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P. P, S. a 6-ty sierpnia.
WARSZAWA, 4. 8. (Tel. ■wił,1.). AV związ­

ku z przypadającą 14-tą rocznicą wymai1 
szu kadrówki z Krakowa do Kielc „Ro- 
botnik“ pisze, że 6-ty sierpnia zostanie na 
zawsze jedną z najpiękniejszych dat pol­
skich. . ! i

Był to dzień, w kló:ryin pierwszy raz od 
Powitania Styczniowego naród polski za­
dokumentował przed aaiyjm światem swą 
wolę odzyskania niepodległości.

P. P. S. m a może najchluimii jszą karle 
w dziejach popowstaniowych i walk Le- 
gjonów. Prowadziła ona bohaterską walkę 
zgodnie ze swym program em  na czele k ló . 
ego widnieją 2 hasta niepodległości i socja­

lizmu. ‘ i
Z  orężnej walki P  P. S. z najazdom, ro­
syjskim  wyr os/a my\śl Lejjonow  i

BERLIN. 4. 8. W arszawski korespon­
dent „Berliner Taghlalu“ uzyiskal wywiad 
u prem jera W aldem arąsa w Kownie. Wal- 
eleuiaras oświadczył Z pewnym niepoko­
jem myślę o Zjeździć Legjonistów. Gdyby 
zamierzona zmiana polskiej Konstytucji mia­
ła się wyrazić w formie fcderalistycznej z 
YYiteńszczyzną jako drugiam państwem li­
tewski em *( jj) rząd litewski przeciwstawiłby 
się takiemu (rozwiązaniu spraw y wszystkie 
mi możliwemu środkami. Natonuasl w ra ­
zie rozwiązania problem u wileńskiego w7 
inny sposób, jednak nie narażający1 sam o­
dzielności (?) pańsLwa litewskiego rząd ko­
wieński okaże jaknajdaiej idące zrozumie­
nie. ' ■ 1 | i

Pytanie czy Litwa nie obawia się ujetn-

BIALOGRóD, 4. 8 (A W). Ostatnie po­
siedzenie Skupczynj7 poświęcone było wnio­
skowi opozycji yeprczcnlowanej przez serb­
ski związek chłopski, zmicjrziijącemu do po­
stawienia prem jera Koroszeeń w stan oskar­
żenia z po7,vodu masowego m ordu postów 
chorwackich, który nastąpił1 w7 okresie, gdy 
obecny, p m n je r  byl ministrem spraw wewn. 
w rządzie V, nkioowicza. W czasie Lego po­
siedzenia doszło do gwałtownej scysji po­
między postami z partji rządowej a po­
słami serbskiego związku Chłopskiego.

Obrady koalicji.
WIEDEŃ. 4 8.y{Pal.). Według doniesień

w,, szli indzie, kiórzij odegrali w Legio­
nach naczelną połę.

O roli P. P. S. w dziejach Legjonów, 
ani dzi-ś, ani za tydzień, w dniu 12. sierpnia: 
na 'Zjeździć w7 Wilnie nie padnie napewno 
ani słowo. Musimy jednak pi zypomnioć o 
tern, nic dla (reklamowania zasług, lecz dla 
oświetlenia ewolucji jaką przeszły Legjony 
w ciągu tytch 14 lat istnienia.

Dziś. gdy wyicliowańcy, P. P. S. stali 
się wychowawcami m iotają oni na P. P. S. 
zarzuty parlyjnictwa i ośmielają się u;czyjć 
ją  państwowości. Wśród Legionistów je.d 
wiele naszych przyjaciół. In. trafią do prze­
konania nasze słowa, o im\ fde dbamy. 

N /ech żyje 6-sty sierpnia I 
Niech żyje Polska Repubdka Socja­

listyczna !

nycli skutków7 zlokalizowania ewentualnej 
w7ojny z Polską, wobec niezdolności Sowie­
tów do interwencji zbrojnej, zbył Walde- 
imai7as ugólnikanu, dodając, żc nie1 wierny 
on w7 vs Lancie zbrojne,, m ając na uwadze sile 
militarną Francji, kloca zawsze zdoła po­
wstrzymać zapędy wojenne Polski ( ') .

O stosunku Litwy do Ligi Narodow wy 
powiedział się preinjer litewski następująco: 
Korzyscie, jakie przynosi Litwie Uczestnic­
two w Lidze Nąrodów nie ,są wielkie ale 
ewentualnego wystąpienia z Ligi Narodów 
Kow7no m ćyo/w ażalo jeszcze na serjo. Może 
jednak nadejść jeszcze chwila, kiedy'dalsze 
pozostaw7anic Litwy w7 Lidze1 N,arodow nic 
będzie licowało z jej godnością (!).

dzienników7 z Zagrzebia, koalicja chłopsko- 
demokratyczna ukończyła wczoraj swe obra 
dy, wybierając komisję, okładającą się z obu 
prezydentów Kroacji i kilku członków7, któ­
rzy będą się schodzili :ćió Lydzień w celu na­
kreślenia wytycznych do dalszej pracy.

Przygotow anie zamachu na człon­
ków rządu ?

PARYŻ, 4. 8. (Pat.). „Le Malin" do­
nosi z Białogrodu. ze ai7esztow7ano tam pew­
nego Chorwata’ b. urzędnika państwowego 
podejrzanego o przygotowywanie zamachu 
przeciwko 2 członkom obecnego rządu na­
rodowości chorwackiej.

Konferencja Brianda z ambasa­
dorem niemieckim.

BERLIN. 4. 8. (P at.). W czorajsza kon­
ferencja paryska (między ambasadorem nie­
mieckim y. Hóscheln, ministrem spr. zagr. 
Briandcm i sekretarzem stanu Berlhelotem 
omawiana jest żywo na łam ach dzienników 
'berlińskich. ‘̂ .Voss. Zenung“ (Stwierdza, że 
v. Hósch zwrócił uw aję na niehcżpieczeń- 
slwo mogąoe wyniknąć w7 razie’ zaostrzenia 
się konfliktu polsko - litew7skie|go. W związ 
ku z lem miał am basado’7 zwmócić specjal­
ną uwagę na zapowiedziany w7 dniu 12-go 
sierpnia li. r. zjazd Legjonistów w7 Wilnie, 
którego Litw7a oczekuje z wielkim niepo­
kojem „Yoss. Zlg.“ oświadcza, że ze strony, 
niemieckiej podjęte zostały u innych rządów 
k"oki, m ające na cci u doprowadzenie do 
po ozumienia między Polską i Litwą. Sam 
już ten fakt dowodzi — zdaniejm dziennika
— jak poważnie oceniają problem litewski w7 
święcie. '

„Beri. Tagehlait“ poprzestaje na tw ier­
dzeniu. że konflikt polsko - lilew7ski był| 
przedmiotem konferencji, której szczegół}71 
jednak nie są dotąd znane. Rząd francuski
— pisze ,.Be|rl. Tag<blatt“ — zdaje sobie 
sprawę z lego, po oznacza zaostrzenie kon­
fliktu polsko - litewskiego i pragnie uczy 
nić wszystko, aby zapobiec dalszemu za­
ognianiu się nieporozumienia między Polską 
a Litwą.

Sfzn armii llfearsklei.
KOWNO. 4. sierpnia. (A. W .) Litewska armja 

weaług ostatnich danych liczy 3 dywizje, stano­
wiące w stanie pokoju 1.30U o lice rów i 20.000 
podoficerów i szeregow ych. Ekwipunek składa się z 
52r lekkich, 12 ciężkich arm at, 600 lekkich i 350 
ciężkich karabinów maszynowych, 44 sam olotów  1 33 
tanków Sztany tych jdywizp mieszczą się w  Por- 
niewicach. Marjampolu i K°wnie. Sita zbrojna w  sta ­
nie wojennym wynnosi 100.000 żołnierzy, do tego do­
liczyć jeszcze trzeba związki strzeleckie i szaulisów.

UROCZYSTOŚCI 6. SIERPNIA.
WARSZAWA 4. sierpnia, (teł. w tP  Dziś w  W ar­

szawie rozpoczęły się uroczystości legjonowe z po- 
woati 14-tej rocznicy 6. sierpnia. W ieczorem prze­
szły ulicami oikiesm j z pochodniami, wygrywając mar­
sze i pieśni legjonowe.

UJEDNOSTAJNIENIE OPŁAT ZR  CZYNNOŚCI 
URZĘDU MIAR.

WARSZAWA. 4. sierpnia, (tel. wl.) Minister prze­
mysłu i hanali, Kwiatkowski podpisał dziś lozpo- 
iząr zenie, ustalające stałe opłaty za czynności U - 
rzęau  Miar. Opłaty te nie były dotąd ujednostajnione. 
Obecnie nastąpiła kodyfikacja wszystkich dotychczą- 
sowych przepisów.

Jeszcze jeden wywiad z Waldemarasem.

Jugosławja na wulkanie.
Burzliwe posiedzenie Skupczyny.
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Sensacyjny u p i a d  i wybitnym politykiem litewskim.
Patrjoci litewscy nim ch-^ w iie led ia  Wi>ha do Litwy.

Redaktor lwowskiego „M orgenu , p. Go- 
tlielb, który bawił ostatnio w Berlinie, uzy­
skał lam senzacyjny w prost wywiad u jedne­
go z najwybitniejszych polityków litewskich. 
Ze zrozumiałych powodów prosił nasz in­
form ator o nieujawnienie jego nazwiska. — 
Pclityk litewski oświadczył:

Tendencje wszystkich bez w yjątku p a .- 
tji litewskich skierowane są przeciw Polsce. 
■STie dzieje się to jednak na skutek sprawy 
wileńskiej. Wilno jest jedynie wymówką wo­
bec szerokich w arstw  nulowych, jakotcz 
WGOec zagranicy, Prawdziwym powodem 
nieprzejednanego stanowiska Litwy wobec 
Polski i

jest s trach przed wphjweni ku ltury pOi- 
skiej. Żaden szczery patrfota litewski nie 
życzyłby' sooie nawet, by \Vilno wcielić 

do Litwy.
Mogłaby wówczas powstać sytuacja, że 

Litwa udlawiłabjy się swą nową Stolicą. P ro ­
szę SoDie przypomnieć. Litwa ma 2 i pół 
miijona mieszkańców, z tego przeszło 30 
proc. mniejszości narodom ych. Gdybyśmy 
jeszcze dostali Wilno- z okolicą, wówczas siła 
mniejszości narodowych mogłaby przekro­
czyć 50 proc. i mogłaby powstać tragiczna 
sytuacja, że

naród litewski by został mniejszością 
w swem  wiasnem państwie.

Nawet Wałdemaras, którego wy, w Pol­
sce uważacie za w arjala, pragnąłby porozu­
mienia z Polską, boi się. jednak, że przy po­
kojowemu pożylciu z Polską, Lilwany kultu­
ralnie i ekonomicznie została całkiem uza­
leżniona od swego potężnego sąsiada. Po'i- 
tyka W aldem ąrasa idzie obecnie w tym kie­
runku by zwiększyć nacisk zewnątrz i by 
jedynie pod przym usem  Ligi Narodów za­

wrzeć pokój z Polską Jest to jedyne w yj­
ście dla pm uijera W aldemarasa, który mu- 
s ia łl.. być usprawiedliwiony wobec mas li­
tewskich za ewentualne zrzeczenie się Wilna.

A jak się u was żydzi litewscy odno­
szą do spraw y rokow ań z P o lską?" ' '~L_ 

— Powiem parni — brzmi odpowiedz — 
prawdę, * ...

żydzi (itewscy pragnęliby zbliżenia do 
Polski

Są oni u nas całkiem odosobnieni i b rak  
im wszelkiego kontaktu z'wielkim ośrodkiem 
mas żydowskich w Polsce.

Sowiety bawią siłę w prorokowanie.
„Ultim atum  polskie  do Litwy**.

BERLIN. 4. 8. 'JA W }. „Berlinem T ig l-  
biait" dowiaduje fsię z ham burskich kot po­
zostających w kontakcie z Sowietami, żc 
zdaniem Sowietów zatarg polsko-litewski 
przybierze w najbliższy jn czasie bardzo o- 
stre  form y Sowiety: oczekują że rząd Polski 
wystosuje ultimatum do Litwy w dniu 12 
sierpnia. Przepowiednie swoje uzasadniają

Sowiety i/.ekuimMu przegrupowani® ) w ojsk 
polskich wzdłuż granicy litewskiej. Francu­
sko-polska leorja wojenna, — pisze dzien­
nik berliński. — wychodzi, jak wiadomo, 
z założenia, że przy pomocy straży! granicz­
nej, posiadającej charakter defenzywny, mo­
żna skutecznie zaatakować dany k"aj „i 
uczynić go niezdomym do obrony1.

anieryktinie wykupili największe huty „ .
Rząd urzfckf się  prawa przym usowego wykupu.

WARSZAWA, 4. 8. Min. Kwiatkowski i p. 
Irving Rossi przedstawiciel amerykańskiej grupy 
finansowej Harrirriana podpisali ukł#d o wykupie 
z rak niemieckich najwięKszycn hut na Górnym 
Śiąsku.

- Od dłuższego już czasu amerykańska grupa 
finansistów z Hairimanem na czele pertraktowała 
o i wykup z ląk niemieckich największych hut na 
Górnym Siąsru, a mianowicie hutyi Bismarcka, Huty 
Królewskiej i „Laury" huty „Silezja“ i Katowickie 
go Tow. Pertraktacje te zostały ukończone, jed 
nakże amerykańscy finansiści przed dokonaniem 
tranzakcji pragnęli j-eszcze uzyskać peune zape­
wnienia od rządu polskiego. Onegdaj podpisany zo 
stat ukła- przedwstępny, który w najbliższych

dniach ma zosrać porwierdzonyi przez Radę Mi­
nistrów. j 

Rząd polski
zrzekł s*ę pra«Ja przyznanego mu prze* kon­
wencję 1 genewską prz musowt ic wgaupu 

p rzeasiębiOrsuw
zakupionych obecnie od Niemców przez koncern 
Harrimana. W zamian za to finansiści amerykańscy 
zobowiązali się stworzyć specjalny końcem, któig 
przez 20 lat będzie trzymał w swym portfelu Więk­
szość akcyj hui śląskich, zobowiązali Się dalej do 
spolonizowania przedsiębiorstw, w których odtąd 
będą mieli prawo zajmować stanowiska tylko oby 
watele polscy i amerykańscy, oraz db wprowadza 
nia w hutach szeregu inwestycyj

v\. RAORT.

WIEC W TEATRZE 
NOWOŚCI.

Zegar -ratuszowy wybił połnoc. Ciemny 
i osowiały gmach teatru „Nowości" był po­
grążony w m rokach parnej, sierpniowej no­
cy. Tylko Duch Komisji, delegowanej do 
zbadania budynku teatru „Nowości", błą­
kał się gdzieś po dziedzińcu i pod arka­
dami bram y dojazdowej, wydzwaniając gru­
bo podkutemi butam i po kamienia dr bruku.

— H a lt! W er da?... Kio idiot ?. .
Z ciemnych zakamarków dziedzińca po­

częły, się wyłaniać niesamowito i blade po­
stacie, nie zważając wcale na groźne woła­
nie Ducha Komisji.

— Cyt, swoi! — ”zekł Michał T atrzań­
ski. — Czego jsię drzesz, jak stare przeście­
rad ło  ? .. Idziemy na wiec do „Nowości".

— Zakazane! Verboten ! Ne lz ia ! — 
w arknął Duch Komisji.

“ — Gadaj do Jampyi! — odparł Bolek
Folański. prow adzący pod ręce dwie tan­
cerki wiedeńskie i popychając przed sobą 
berlińskiego połykacza ognia, z dawnego 
„Colloseum".

— Wiec mamy tu o d b y ć ! Słyszałeś ga­
m oniu? — zawołała Amalja Kasprowiczo- 
wa, usuwając z drogi Duclia Komisji.

Jakby za dotknięciem różdżki czaro­
dziejskiej olw arty się drzwi wejściowe do 
teatru  i tłum niesamowitych gości wdarł 
się na widownię.

— Św iatło! — krzyknął Fipek Kuli- 
gowski, wskazując m iejsca trupie bała  aj- 
kowej z Kaukazu i kilku ekwilibrysLom pa­
ryskim — Proszę zająć miejsca, bez obawy. 
Duch Komisji nie odważy się tu wejść !...

N a sali zabłysły mdłe światła przyćmio­
nych reflektorów. Kogo lu  nie było ! Mie­
szanina ludzi z Całego świata, typy najróżno­
rodniejsze. artyści i artystki, kuglarze i lnu 
lelm istrze, magicy, i transformiści, ekwili-

bryści i pogrotnćy zwierząt, gimnasiycy i 
tancerki, rnedja i szarlatani, zaklinacze wę­
żów i ' piosenkarze kabaretowi, śpiewaczki, 
chćrzystki. brzuch omówcy i skoczki — ka­
lejdoskop ludzi i Jzawodów.

Na estradzie pojawił się najstarszy wie­
kiem, Ben Ali Bej. Długa jego broda trzęsła 
się z hamowanego oburzenia. Dał znak rę­
ką, ze fćhce przejnów ić:

— Panowie i panie ! Są lu pośród nas 
żywi i olmarli. Są artyści lwowskiej o pe­
rełki którzy od kilkunastu lal na deskach 
tej sceny Występowali, są i ci, któ-zyj .wy­
stępowali tu jeszcze w dawneni „Colloseum" 
Wspólna krzywda złączyła nas i sprow adzi­
ła na ten wiec, aby zaprotestować przeciw 
Duchowi Komisji. Przez dwadzieścia kilka 
lat gmach ten by1 dobry i zapewniał 
wszystkim zupełne bezpieczeństwo; przez 
kflka dziesiątek lat stała gazownia na tem 
samem miejscu, gdzie lziś stoi; przez tyle 
lat prowadziło do teati u tylko jedno przej­
ście — aż rap tem  teraZ wszystko się popsuło, 
kiedy nowa dzierżawcy Imają otworzyć se­
zon teatralny. Do Wtorku teatr ten dawał 
jeszcze pełne bezpieczeństwo i pełną kabzę 
warszawskiemu „Qui pro  quo a od śro­
dy już przeszkadza gazownia, wązkie przej­
ście i wogóle wszystko1. Panowie i panie ! 
Teatr ten był jako „Colloseum" do­
b ry  za czasów auslrjackich był dobrj 
przez dziesięć lat istnienia Polski, 
był dobry dla „Quo pro quo“ do ostatnich 
dni, a leraz Wszystko się popsuło?... Dlacze­
go?... Jeśli gmach ten zagraża bezpieczeń­
stwu i życiu, to dlaczego pozwolono grać 
warszawskim wesołkom i igrano z życiem 
ludzkiem do tego czasu? Czemu nie zam­
knięto tego tealru  w  ciągu sezonu za po­
przedniej dyrekcji ? Czyżby wejśpię do tea- 
tqUC od kilku dni się zwężyło, a gazownia 
przyńliżyła ? Jeśli stosunki bezpieczeństwa 
są jednak takie same obecnie, jak  przed la­
ty, a mimo to grożą katastrofą, to dlaczego 
pozwolono grać w „Colloseum" przez tyle 
lal. a ostatnio operetce lwowskiej przez 10

lat ? Przecież m y także mam} żony i dzieci, 
a życie nam także jest mile 1 Panowie, zasta­
nówmy się nad tem !..

— Proszę, o s*łos ! — zawołał międzyna­
rodow y komik Mignuel de! Ballato, wystę­
pujący p v.ed laty, w „Colloseum".
■ ■ — Pan Mignuel de Ballato ma głos !

— Otóż proszę państwa — rzekł de 
Ballato — opowiem wam kawał... Kiedy je­
szcze byłem małym chłopcem w Horoden- 
ce... pardon, chciałem powiedzieć w Ma­
drycie. ..

— D o  rzeczy. do !rz*e{czy ! Proszę do rze­
czy ! S iadać!

Mignuel de Ba Mą to usiadł, jak zmyty.
Na est"iidę wyskoczył znany magik 

Thorn. występujący przed 25 la ły  w „Collo­
seum \  na scenie obecnych „Nowości":

— Panowie i panie ! Pochodzę z byłej 
Galicji a nie jak Mignuel de Ballato, z...

-Madrytu. Pamiętam, że gdy starosta w ma- 
lem miasteczka, gdzie mieszkałem, miał 
złość na jakiegoś kupca, lub gdy1 przed wy­
boram i nie byli pewny głosu jakiegoś skle­
pikarza, to wysyłał na miejsce komisjh, aby 
zbadała bezpieczeństwo w sklepiku...

— To nie należy do rzeczy1 — zawołało 
kilka głosów.

— O w szem ! — zadecydował Ben Ali 
Bej. — To należy, do rzećzy! Kolega Thorn 
wie co m ówi! Nie chcę jednak, aby dysku­
sja się przeciągała i dlatcvgo chcę dostawić 
rezolucję, któraby m iarodajnym  czynnikom 
wykazała, że nie wolno stosować podwójnej 
m iary, nawet w stosunku do dyrektorów, 
którym  my artyści — nawiasem mówiąc — 
żyezymjy od stworzenia świata, nagiej, a nie­
spodziewanej śmierci...

— Brawo 1 Brawo !
Huk oklasków rozległ się po całej wi­

downi.

Tak się śniło panu Hermanowi, właści­
cielowi teatru  „Nowości", pewnei sierpnio­
wej nocy. gdy zegar wyć i I północ na ra ­
tuszu

16257625
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Z  prasy zagranicznej: .
PBZFD CZEM SOWIETY OSTRZEGAJĄ N1EM- 

) CÓW. :
„Izwiesija'1 podkreślają, ze popieranie 

przez wielkie m ocarstw a Polski w jej spo­
rze z Litwą ima na celu wzmocnienie pań­
stw a polskiego; silna bowiem Polska po­
trzebna jest dla m ocarstw  w ich planach, 
skierowanych bezpośrednio przeciwko Z. S. 
R. R. a pośrćdnio i przeciwko Niemcom- 
Dziennik usiłuje dowieść, że wzmocnienie 
się Polski kosztem Litwy przedew.szysl kiem 
ddbiloby się na'Niemczech', a to przez odgra 
niczenie b a rje rą  rynku niemieckiego od so­
wieckiego, oraz przez prawic zupełne zani­
knięcie się pierścienia polskiego dokoła od­
dzielonych od Rzeszy Brus Wschodnich. 
Polityka m ocarstw  — ‘zdaniem dziennika — 
przygotowuje zawczasu usprawiediiw.enie 
konieczności załatwiania w drodze zbrojnej 
konfliktu polsko j- lilewskiego. Niemcy 
więc — według dziennika — nie powinnny 
podzielać tego punktu widzenia mocarstw, 
lecz przeciwnie w stosunku do sporu  pol­
sko - litewskiego

winny zająć stanowisko zgodne z 
Z. S. R R-, 

który czyni wszystko, co jest możli >ve dla 
pokojowego załatwienia konflikLu polsko - 
litewskiego.

W końcu „Iz\viestja“ w yrażają zanie­
pokojenie; z tego powodu, iż Niemcy mogły 
by w  Radzie Ligi Narodów zająć stanowisko 
przychylne dla Polski, Lclmbardzicj, że — 
jak zaznacza dziennik — i ‘podczas se;sji wio­
sennej Rady, stanowisko delegata niemiec­
kiego nie by ło  wcale wylraźne.

POLACY WZBILI S(Ę W DUMĘ.
„Róinische Ztg.“ pisze, że w praktyce 

należy uważać ostalni incydent polsko - li­
tewski za załatwiony przez w jsianie not 
p^zez obie1 strony do Ligi Narodów, albo­
wiem "jest w wysokim stopniu nieprawdo­
podobne. aby Polska uważała za wskazane 
wywoływanie aw antury w czasie sesji wrze. 
śniowej. „Każdy irząd — pisze dziennik — 
m a praw7 o nie tylko bronie się, ale podob­
ne ataki energicznie odeprzeć, jeżeli jest 
przez kogo innego podejrzewany. Można jed . 
nak stwierdzić. że polska nola dosyć da­
leko przekracza podobny cel. Nawet gdy 
kto sądzi, ze taktyka W aldem arasa pozo­
staw ia często wiele do życzenia, to należy 
przyznać, .iż Litwini wynieśli z stosunków 
z Polską pewne bolesne doświadczenia, jak

„Praw o L udu“ podaje wyjątek z ko- 
esTiondencji jednego z swych czytelników 

z Czarnej (pow Pilzno). Brzmi on.
, W  parafji naszej jest już nie do w ytrzym a­

nia! Ksiądz proboszcz Grotowski do dzisiaj nie 
•noże zapomnieć, że wybory sejmowe dahj tu 
większość partji socjalistycznej, w ięc mści się 
na ludności, i obrzuca ją obelgami takiemi na- 
ptrzyklad: ;

„Socjaliści, to  są djabli piekielni. Socjaliś­
ci to zdrajcy całej Polski. Socjaliści, to  nandycf. 
Socjaliści (chcą wam odebrać w iarę i kościćt, to  
są  sam. łotrzy, którzy rzucają się na cały kraj,
i chcą objąć -rządy, aby zaprow adzić bejbożnośr
zniszczyć kościoły i księży, a  siebie wywyższyć 
nad cały k .aj. Nigdy tego nie dopuścimy, aby
tacy łotizy krajem rządzili. Ksiądz biskup n a­
kazał nam abyśmy socjalistów nie spowiadali, 
ani komunji im nie dawali, bo tanim ludziom sa- 
kiam entów  nie wolno udzielać".
Cóż zrobić z takitr ciemnym, i opętanym przez 

uemona piekielnej nienawiści klechą? Chyba... p o ­
kłonić go w oaa św ięconą...

—O—
List z jednej wsi w woj. Stanisławow­

skim

opuuuwanie wojenne Wilna., które odi łu,u 
nie da ją  się zapomnieć. Od czasu, gdy w 
czerwcu Chamberlain tak namiętnie ujął się 
za Polakami, ci ostatni wzbili się w dumę 
i jeżeli Wypadki ł ak dalej się potoczą, s ta ­
niemy wobec zlyich widoków dalszego roz­
woju wypadków na wschodzie*1.

PAKT KEuLOGA A nOSJA.
„The Daily Hepald“ pisz,e, że w ko­

łach berlińskich I panuje przekonanie, iż 
rząd sowiecki zajm uje wciąż stanowisko 
wyczekujące, spodziewając się zaproszenia 
do podpisania Paktu Kelloga. Sprawa 
akcesu Rosji do Paktu K elloga jest ży­
wo omawiana przez dyplomatów niemiec­
kich. Niemcy, działając widocznie z własnej 
inicjatywy. — gisze dziennik — sondowały 
nieoficjalnie opinję am basadorów am erykań 
skiego i (sowie,ckiego. '

Waszyngtoński korespondent „Berliner 
Tageblatt‘u ‘‘ podkreśla dziennik — do­
nosi, że według 'informacji tam zasiągniętych, 
Iriząd Stanów Zjednoczonych nie będzie czy 
nił objekcji ćo do imzysląpienia Rosji do 
Paklń  Kellog'a.

„U Popoio dTlalja": Pakt Kelloga jest 
sukcesem dyplomatycznym Sianów Zjedno­
czonych i polwiejrdzeniem prestiżu! Amery­
ki w polityce światowej. Sięga o n ' poza 
Atlantyk, co jest także konsekwencją he­
gemon ji finansowej Ameryki. Oś potęgi eko­
nomicznej przesunęła się że Starego Świata 
ku Nowemu. Ponieważ państw a europejskie 
winne są Ameryce sumę. rów nającą się 280 
mii jard  om lirów włoskich,' Europa nie m o­
że ' sprzeciwiać się woli Ameryki. Tworzy 
się coś. co będzie ponad W ersalem, ponad 
Genewą i ponad Locarno.

FASZYZM WŁOSKI PRZECIW FRANCJI-
J l  Popom ddlaiia" polemizuje1 z arty­

kułem „Temps* o uroczystościach iszuber- 
iowskich. zaznaczając, że dzienni! paryski 
nigdy nie przejm ował się wysląpieniami 
przeciwko Włochom. Teraz dopiero podnosi 
krzyk alarmu. Bo jeżeli Niemcy, rozszerzą 
swe granice anektując Auslrję.

Fpam ja nie u dzie się /już jiczma pewna 
nad Renem, a mniej jeszcze będą czuli 

się pewni , ej „was sale! 
szczególniej Polska i Czecnostówaicja, któ- 

a posiada trzy i pól! pi ii jon a N elrtcóW
„Le Te.nps“ odwołuje się do solida: - 

ności. k ić . ą sam w swuim czasie podko­
pywał.

ze skóry „ow ieczek".
„Tutejszy proboszcz, ks. Iżyku wski, ogłosił, 

że jest mu potrzebny nowy ornat, który ma kosz­
tow ać 150 zł. Otóż każdy dobry katolik powinien 
złożyć na tę ofiarę. Bogu i nie żałow ać złotego, 
bo ornat będzie służył na wielkie uroczystości. 
Ta w  kuściele nie byłem, ino moja żona. Kiedy ml 
zaczęła mówić o tej składce na ornat, jb jej za­
groziłem, żeby grosza nie dała, bo jn muszę nań 
ciężko pracować w  kamieniołomie od 5-tej go - 
oziny rano aż do 7-mej wieczór, a  zarobię od 
ą ido 6 zł. dziennie i to nie każdy dzień, bo desz­
cze nieLaz przeszkadzają. Z ‘ego mam do utrzy­
mania 3  dziecii, razem  5 osob. Na robotę muszę 
wyjeżdżać n a  cały tydzień z domu i opłacać 
kw atery, więc co pozostanie^ nie w ystarcza na 
■wyżywienie „rodziny (

Na drugi dzień przychodzi kasjer z koś­
cioła p c  kolekcie; jak odpuwiedziaiem, że pie­
niędzy nie mam, a ornatu mnie me potrzeba, a 
jeżeli ksiądz g.c potrzebuje, niech se kupi. Za 
to  teraz będę najgorszym we wsi, gdy księdzu 
doniosą.

Ksiąaz dojeżdża do nas ze Stryja raz na mie­
siąc. Chociaż w y D u d o w a li  mu pleDanję, i dali 
9 m órg poia ornego, nie chce tu być, bo mu 
się „nie opłaca" na tem gospodarzyć i niema z 
czego wyżyć..-A  ilu tu nas jest, którzy naw et

dziesiątej części tego nie mają i  żyją, nie mó­
wiąc już o pensji".
Płać biedaku, — Lc ksiądz musi mieć nowy 

ornat , na uroczystości"! A czy ciebie stać na kupie­
nie dla siebie butów  i przyodziewku dla dzieci — 
to go  nic nie obchodzi. Jeśli i : dasz nna ornat, 
pójdziesz dc piekła.

—C —
A oto łist biednego robotnika, polskiego, 

emigranta • -
„Condiac. S&sk., Kanada. -— Przybyłem z 

dwoma kolegami do Kanady przed zimą zeszłe­
go roku i zatrzymaliśmy się w  Condiac, Sask. 
Roooty bardzo długo dostać nie mogliśmy. Jako 
katolicy, chcieliśmy jednak pójść do spowiedź1 
wielkanocnej, tem bardziej że ks. Gocki, pro­
boszcz tej paiafji, urządził misje na których k a­
znodzieja groził karami boskiemi za opuszczenie 
spowiedzi.

Do spowiedzi trzeba było jednak kartek. Po­
szliśmy po nie, ale dowiedzieliśmy się, że ta ­
ki bilet do Pana boga, zwany kartką do spo­
wiedzi, kosztuje 5 dolarów. A\y doiarów  nie 
mieliśmy, więc ksiądz posłał nas do p. Robutki ■ 
któiy się zajmował sprzedażą tych biletów. Ten 
gay się aowiedział, żeśmy golcy, posłał nas do 
księdza z powrotem . W ędrowaliśm y od jednego 
ao drugiego kilka razy, spuszczali nam cenę 
niebieskiego .biietu do 2 i pól dolara, ale cóż z 
tego, kiedy żaden z nas nie miał naw ei t j su ­
my; posiadaliśmy całego majątku po dolarze n& 
opobę, a  o ronocie nie było wtedy jeszcze mowoj 
bo na farmy tak wcześnie nie biorą.

Ostatecznie poszliśmy zawstydzeni bez bi­
letów, klnąc z podrażnienia i wstydu na czerr. 
św iat stoi. Później p Robutka przyniósł nam 
kartki ń a  *redyt, aleśmy już ich nie wzięli, bo 
jakże tu chodzić do spowiedzi, nakląwSzy się na 
księdza i -na spowiedź co niemiara. Zato znów 
ksiądz sklął nas porządnie z ambony, żeśmy naj- 
p ie iw  zapłacić nie chcieli, a potem gdy się nad 
nami zmiłował, rośmy naw et „na borg" aanych 
kartek wziąć nie chcieli, takie bezbożniki za­
tracone". ; t '
List ten mówi sam za siebie. M owa jego jest 

k>i -.erażająco wyraźna, jest wprost straszna. Płać księ­
dzu za spowiedź, a gdyś za ubogi na ten wydatek, 
pójdziesz do piekła.

Dusi s ię  dusz: ludu w t e j  atmosferze 
Ucałować ją  ty]ko może ożywczy, prom ien­
ny prąd, który (rozprószy m rok i stęch- 
liznę. Oświata ! !

PROFESUR STANISŁAW NILU IADUMSKI
ZAPROSZONY DO PRAGI CZESKIEJ-

Dyrektor Leon Wiener, znany zaszczytnie dzia­
łacz na polu szerzenia sztuki polskiej zagrani­
cą, wręczył wielce zasłużonemu nestorowi pieśni 
poiskjej, Profesorowi Stanisławowi Niewiadom­
skiemu, oficjalne pismo w imieniu rektora Państwo­
wego Konserwatorjum w Pradze, zapraszając do 
wygłoszenia na mającym się odbyć w Pradze festi- 
valu muzyki polskiej prelekcji o poiskiej twórczości 
muzycznej.

KURSY SAMORZĄDOWE.
WARSZAWA. 4. sieipnia. (Pat.) Z dniem l„ 

października r .  b. organizuje się na stuó,um  admini­
stracji komunalnej przy wydziale politycznym W ol­
nej Wszechnicy Polskiej w  W arszawie IV. z kolei 
ku is dla pracowników sam orządowych.

Kurs obejmuje ogółem 31 przedm iotów . Część
I. obliczona jest n a  106 godzin wykładów, część II. 
—• 107 goaziri, część III. —  1«0 godzin.

Kuis nędzie trw ał do końca stycznia 1929 r.

j WZROST BEZROBOCIA W ANGLjI-
LuNDYN. 4. 8. (AW t Według ostatnich 

zestawień statystycznych — liczba bezrobot­
nych w Anglji wykazuje dalszy wzrost. — 
-W oslalnkn tygodniu lijrea liczba pozbawio­
nych pracy Wzrosła o 36.000 osób, osiąga­
jąc cyfrę 1,283.000. t. j. o 256.000 więcej 
niż w Lylm sam ym  okresie r. ub.

NAPAD NA SZEFA POLICJI.
PARYŻ, 4. 8. (Pat.) „L‘Matin“ donosi z Sofji, 

że tyłku osobników, : uzbrojonych w granaty i 
rewolwery napadło na szefa sekcji bezpieczeństwa 
Litowa, na pomoc któremu pospieszyli agenci po­
licji, wskutek czego napastnicy zbiegli.

2 czarnego podwórka.
Z  listów obdzieranych
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Lotnicy polscy nad Atlantykiem.
Minęli wyspy Azorskie.

PARYŻ. 4. 8. vAW). Według relacji o- 
kręlów znajdujących się na Atlantyku lolni- 
Ciy Kubala i Idzikowski zdązają w bardzo 
szyb kie m tempie do celu. O godz. 1(5‘3G sa­
m olot ..Marszałek Piłsudski” widziany był 
przez skuter rybacki L..Grace Blac“ o 15 
km. na wschód od St. Miąruei. Lotnicy le­
cieli dość nisko nad Oceanom, i tna powitantią 
irybaKÓw  odpowiadali rucham i rąk. We­

dług dalszych doniesieu nad Atlantykiem wie 
je pomyślny w iatr wschodni towarzyszący 
naszym lotnikom. O godzinie 19-tej — we­
dług trudnych do sprawdzenia wiadomości 
— lotnicy niinęh w tempie 180 km. na go­
dzinę archipelag wysp Azorskich i na­
wrócili w kierunku północno-zachodnim, na 
Iialifax.

„Marsz. Piłsudski** szybuje wprost do Nowego M u .
LONDYN, 4. 8. (Pał.), Stacja radjow a 

w Walencji podaje, że parowiec brytyjski 
.,Pe!rthuntcr“ otrzymał od parow ca .,Aztec‘‘ 
wiadomość, według której z parowca tego 
o godzinie 2‘40 według czasu Greenwich, 
widziano pod 44 śt. 22 min szerokości pół­
nocnej i 24 st. 08 min. długości zachodniej 
(kurs kompasowy według m apy morskiej 
75 st.) dwupłatowiec, którym  jak przepusz­
czają był „Marszalek Piłsudski” Samoioi 
szybko Łnikął z oęzu. Według wrażenia od ■ 
niesionego przez załogę parowca „Aztec” lot 
odbywa się pomyślnie. Ludrunek w jakim 
szybował samolot, iadczy, że zmierza on 
w prost do Nowego Jorku.

PARYŻ. 1. 8. (Pat.). Żadnej nowej wia­
domości o locie transatlantyckim nic otrzy­
mano od chwili sygnalizowania przez paro­
wiec angielski „Aztec“ o dojrzeniu lotników. 
Dane meteorologiczne są stosunkow o pomyśl 
ne. Silna burza, k tóra szalała dziś w nocy 
nad częścią Francji nie dotarła  do tej o- 
kołicy nad Atlantykiem, w której znajdo­
wali się nasi lotnicy Dziś nad Atlantykiem 
wieic w iatr w kierunku południowo - za­
chodnim z szybkością 3 m. na sek1., norze* 
jesl dość spokojne, choć zamglone. .Od cza­

su do czasu jednak pada deszcz i prze­
chodzą lzejsze burze. Publiczność Paryża 
śłedzi z wieikiem przejęciem i Vvyraźną 
sym patją przebieg lotu. Komenda lotniska 
rozesłała clrogą cadjową okólnik do w szjst 
kitli slalków znajd Jąćych się na mor,.u, 
prosząc je. aby w razie  spotkania z lot­
nikami polskimi sygnalizowali im dokłaune 
miejsce w ktorem ,się znajdują przy pomo­
cy ekranów z białego płótna oraz znakótv 
świetlnych. *

PARYŻ, 4. 8. (Pat. \  Specjalna obsłu­
ga P. A. T  Oficjalny -aport o w ystartow a­
niu majorów Kubali i Idzikowskiego brzmi, 
jak następuje: Ogólne obciążenie samolotu 
'8.DUO kg., benzyny (5.300 kg., oIiwy 225 
kg. Star* niezwykle udatny 600 metrowy. 
Według wiadomości z sam olotu tow arzy  
szącego na terytorjum  francuskiem, lotni­
kom polskim, wysokość lolu1 wynosił prze­
ciętnie 400 m., p-zeeiętna szybkość 178 km. 
Znaki zadowolenia ze strony m ajorów Idzi­
kowskiego i Kubali. Warunki atmosferyczne 
na wybrzeżu francuskiem średibe. w- dal­
szej drodze do Azorów- świetne, od Azoi ów 
do Ameryki wiatry sprzyjające.

Przygotowania w Nowym Jorku na przyjęcie
polskich lotników.

NOWY JORK, 4. 8. (iłW.) Wiadomości o mi 
dzje lotników polskich Kubali i łazikowskiego o- 
trzymane tu wczoraj w południe uczjniiy w mię­
ska z naprężeniem oczekuje informacji o p rzefe- 
scie ogromne wrażenie. Zwłaszcza kolonja pol- 
gu Dohaterskiego lotu -olaków. Redakcje pism o- 
trzymują mnóstwo zapytań telefonicznych. Oblicza 
ją tu, że w razie pomyślnego przeniegu lotu, 
lotnicy zdołają dolecieć do N. Jorku jeszcze dziś za 
dnia. Władze wydały zarządzenia, aby na lotnisku

należycie ooustawianu sygnały, w jazie zaś przy­
bycia lotików w nocy należycie operowano reflekto­
rami, dla zapeWiiienu lotnikom polskim szczęśliwe 
go lądowaia.

WARSZAWA, 4. 8. (AW„) Radjolelegramy z 
Schcectedy donoszą, że pa, owce widziały pol­
ski samolot daleko a zachód od wysD Azorskich. 
Waruki atmosferyczne na wysokości 400 m. przy­
chylę dla naszych lotników, których wiatr pcha 
a zachód. Poniżej 400 m. atmosfera jest burzliwa.

Opinja konstruktora samolotu.
PARYŻ, 4. 8. (AW.) lżynier Amiot, kon­

struktor samolotu, Którym lecą obecnie nad oceanem 
majorow/je Idzikowski i Kubala, otrzymał radiote­
legraficzną wiadomość, iż wi ziano biały samolot 
w! odległość 60 mil od wybrzeży oceanu na peł 
nem morzu. Aeioplan miał przyjazny 'wiatr z tylu 
ze wschodu. Przypuszczalnie os ągnął szybkość 200 
km. na godzinę. Wian ten pozwala szybować samo 
lotowi po linji prostej do celu. Major Reuvoise, dy­
rektor lotniska w  Le Bourget, oświadczył, kores 
pondentowi United Press, że |est również pewny 
wyniku lotu. Wobec doskonałego stanu maszy

ny przy starcie w obecnych warunkach nie ma 
powodu do wątpienia w powodzenie lotu do Azo­
rów. Dalsza droga zależy oj warunków atmosfe­
rycznych na drugjej części lotu. Również dobrej 
myśli jest konstruktor samolotu inż. Amiot.
1 1 PARYŻ, 4. 8. (AW.) Major Kubala przed 
swym odlotem za Ocean oświadczył, że w r. bie­
żącym było zakdwie 2 dni ((w końcu maja) dogodne 
do lotu nad Oceanem, 'Trzecim dOyodnym dniem do 
lotu, był według sądu doświadczonego majora Ku 
balj dzień wczo-ajszy. Dni takich bywa w ciągu 
lata zaledwie 3 do 5-tóu.

W jaki sposób statek Amacure zaobserwował lot.
WARSZAWA, 4. 8. (Pat.). Ze sfdr lot­

nictwa wojskowego P. A. T. otrzym ała na­
stępujące wyjaśnienie dotyczące informacji 
pa 'owca „Amacura”. który zaobserwował 
kierunek lotu „Marszałka Piłsudskiego” ze 
zachodu na wschód, zanim sam olot okrążył 
statek p-zed kontynuowaniem lotu. Ponie­
waż załoga „Marszalka Piłsudskiego” posiiu 
da dokładny wykaz statków, które znajdują 
się w chwili przelotu na liniach, jakiemi dą­
żą okręty poprzez Atlantyk, lotnicy! zauwa-

żywszy na swej dr" dze parowiec, zbliżają 
się do niego i okrążają go w celu zaobser­
wowania nazwy, by w ten sposób, znając 
czas i miejsce w którem statek w danej chwili 
się znajduje, móp dokładnie' określić poło­
żenie. względnie otrzym ać wiadomości przez 
sygnały optyczne. O infoirmowanie1 naszych 
lotników były proszone (radiotelegraficznie 
wszystkie parowce znajdujące się na mo­
rzu w in iu  wczorajszym i dzisiejszym. W 
Len sposób zbliżenie isię do Istatkul, bez wzglę­

d u  na jego k ierunek  uw ażać należy ja k o  zu­
pełnie natu ralne.

200 MIL NA PÓŁNOC OD ilZ^RoW ,
NOWY YORK. 4. sieipnia. (Pat.) Jedyną infcr.ną- 

cją jaką otrzym ano tu o lotnikach polskich jest ta, 
że widziano ich o 200 mil na północ od wysp Azor­
skich j i

ST. JEAN. 4. sierpnia. (Pat.) (Nowa Ziemia). O 
goazinie 12 w południe, według czasu miejscowego 
nie otrzym ano tu żaonych wiadomości o lotnikach pol­
skich.

LOTNjft. cOSTEZ WSTRZYMAŁ SWÓJ ODl,OT.
P^RYŻ. 4. sieronia. (Pat.', Lotnik Costez, który 

w cmiu dzisiejszym zamierzał odlecieć w kierumai 
Filadelfji, wstrzymał swój odlot w oezekiwaniuna w y­
niku lotu polskiego. ,

PRZYLOT DO NOWEGO YORKU SPODZIEWANY 
O 1-SZEJ W NOCY.

PARYŻ. 4. sierpnia. (Pat.' P rasa francuska op­
tymistycznie w yraża się. o widokach lotu. O ile bę- 
azie on miał przebieg normalny, t. zn. jeżeli n. p. 
„M arszałek Piłsudski" będzie leciał z szybkością 150 
km. na godzinę, przeleci on nad Nową Szkocją około 
godziny 7-mej wiecz., a w  Nowym Yorku będzie o- 
koło gociziny 1-szej w nocy

KRAKÓW, 4. 8. (Pat. W  dniu dzisiejszym w 
szeregu miejscowość; na terenie województwa kra­
kowskiego odbyły się w godzinach rannych nabo 
żeństwa na intencję pomyślnego lotu majorów Ku 
bali i Idzikowskiego. W  nabożeństwach tych bra­
li udział przedstawiciele władz oraz liczne rzesze 
publiczności. Wśród społeczeństwa panuje olbrzy­
mie zainteresowanie letem. Wszyscy oczekują z na­
pięciem wiadomości.

WZROST WKŁADEK W PKO.
WARSZAWA, 4. 8. (AW.) Koniec lipca br. wy 

kazuje dalszy wzrost wkłaitek oszczędnościowymi 
w PKO., które w ostatnim dniu lipea wynosiły 
85,5 milj., wzrosły więc o 2,7 milj. złotych. Wkła 
du oszczędnościowe emigrantów polskich we 
Francji i Ameryce wynoszą 360.000 złotych. Nale­
ży jednak dodać, że akcja PKO. na emigrantów7 
lozpoczęła się zaiedwie wiosną br.

UDZIAŁ POLSKI W RAIDZIE SAMOLOTOWYM 
M ENTENTY.

PRAGA, 4. 8. (AW.) W środę ania 1 sierpnia 
przybyło do Pragi 5 samolotów polskich, mających 
wziąć udział w rainzie urządzanym, przez Polskę
i państw '2 Małej Ententy. Polska wystawiła wpraw 
dzie 6 samolotów', jenen jeunak skutkiem uszko- 
dzienia przewodów oliwy musiał dokonać przy­
musowego lądowania w pobliżu Wysokie Myto.

DEFRAUDANT ODDAŁ SIĘ SAM W RĘCE 
WŁADZ.

SOSNOWIEC, 4. 8. (AW.) W swo^m czasie 
głośną była w całej Polsce sprawa n.omornika są­
dowego w Sosnowcu Michaelisa, któ-y Zdetrau- 
aowal znaczną sumę pieniędzy skarbowych i zbijeyt 
w niewiadomym kierunku, ścigany bezskutecznie 
przez policję W  dniu dzisiejszym Michaelis zgło­
sił się dobrowolnie, oświadczając, że ma już dość 
ukrywania się i pragnie ponieść karę za swój 
czyn.

WISŁA WYSYCHA.
WARSZAWA, 4. 8. (AW.) Z Tczewa donoszą, 

że z (powodu posuchy i obniżenia się poziomu wo­
dy i)a Wiśle zachodzi obawa całkowitego wstrzy 
mania ruchu żeglugi. Przed miejscowością Pie­
kiełko wyłoniły się duże progi piaskowe. Pogłębiar- 
ki pracują uez widocznego skutku,

—tip—•
KOMUNIKACJA OKRĘTOWA GDYNIA- ORŁÓW

GDYNIA, 4. 8. (AW.) Żegluga Polska otwo­
rzyła komunikację między G ynią i Orłowem, 
gdzie wykończono ostatecznie przystań dla statków 

—o—
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Rbitgres Socidlistfczne] MMzynapod RobotniGzej
w Brufic&eli.

WARSZAWA, i. 8. Z Polski wyjecha­
ło 15 delegatów. Do 3,rul seli przybiły. rów­
nież delegacje ize Stanów Zjedn. i Argentyny. 
Z Argentyny oprót^z delegacji pairtji socja­
listycznej, przybywa delegacja Niezależnej 
P a rtji Socjalistycznej, która, zgliosiła swoje 
przystąpienie do Miętizyuarudówki. Nastę­
pnie przybywa szereg gości egzotyjcznyeh z 
Indji. Tirynidatu, Cej onu i innych krajów  
zamorskich.

Delegaci będą usadowieni w grupach 
podług jednego z 3-ch języków, jakimi się 
porozumiewają. Mówiący po angielsku zaj­

m ą trybuny, mówiący po francusku pra 
wą część sali objrad, po niemiecku1 lewą 
stronę. -

Chodzi o oszczędzenie' czasu1, gayż prze­
kłady przemówień będą . ogłaszane jedno­
cześnie', ’*.......... ‘*'j| . "

“ N a przywitanie dclegacyj odbędzie się 
wielki pochód młodzieży, z uaziałem 1.5U0 
dzieci ironotni,czyich. 20.000 gimnastów, cy­
klistów i sportowców.

W pochodzie weźmie udziar 4.uo0 cno- 
irążych i tyiuż zas tęp ó w , ponad 10.000 mi­
licjantów czerwonych oraz 150 orkiestr

Ochrona dla podrzuconych niemowląt.
WARSZAWA, 4. 8. (AW). Okoio 4.u00 

niemowląt bywa w W arszawie podrzuca­
nych co miesiąc. Wobec tego Towarzystwo 
„Ratujmy niemowlęta" przyslępuje obecnie 
do budowy^ wielkiego „Domu d la  bezdom­
nych matek i niemowląt" na Bielanach. Bę­
dzie to jednocześnie dom zarobkowy dla

pezdomiiycii komet, Które znajdą tam mie­
szkanie i zairudmenie w prainiach, szwal­
niach, przy, kuchni etc. Przedsięwzięciem 
tern, zakrojonem na szeroką skalę, zaintere­
sował się miejski wydział opieki społecznej, 
który wyznaczy odpowiednią subwencję na  
len cel.

Kamienicznik — wyjątęk wśród tysięcy.
ŁóDŹ. 4. 8. Senzację wywołała śmierć 

Karola Ki amera. właściciela 36 domów , na 
Bałutach".

K ram er był [rzadką julż dziś osobistością, 
gdyż lokatoyów swych jdomów traktow ał jak 
przyjaciół i nielylko me' b ra ł od nich na­
leżności za komornej, ale nawet wspom agał 
gotówką, oraz laram i w naturze, >

Kramer, katolik, zyskał sobie niezwykłą

wdzięezrość lokatorów żydów, którzy w licz 
bie kilku' tysięcy, wzięli udział w pogrzebie 
swego dobroczyńcy.

Przed śmiercią Kram er w obecności 
świadków zerwał kwity dłużnej sw ych loka- 
torow, oświadczając, że daruje' im, te na­
leżności i nie ichce by jego spadkubieincy 
dopominali się o zaległe1 komorne.

, Z punktu widzenia bezpieczeństwa skasowa­
ne powinny bpć raz na zawsze wagony klasy 
III i IV.

Z okropnej natastrory aaazą się więc wyciąg­
nąć następujące wskazania: należy zerwać ze złym 
systemem służbowym na kolejach, należy rozbu­
dować system sygnalizacji i wreszcie we wszyst- 
kicr klasach na wszystkich linjach wprowadzić 
nowoczesne wagony stalowe. Wówczas szanse ka­
tastrof się zmniejszą.

JCa marginesie.
K u n i k u ł a , .

Niema o ezem pisać. Rzecz dla udennikarza 
poprostu rozpaczliwą, " onropna i podnosząca 
resztki włosów na głowie, katastrofa nie mają­
ca równej sobie, wobec której perypetje Nobi- 
lego są niczem, epizodem bez znaczenia. Sia ta 
człowiek do storn, bierze pióro do ręki, gryzie 
nasadkę - i boKsuje się z bezwiadiemi myślami, 
tóie płyną pomalej aniżeli sprawa regulacji płac. 
Spogląda się tęsknie przez okno, za kto rem kłę­

bią się ogromne chmurzyska, deszcz poczyna kro­
pić wspólnie z becZKowozem, który właśnie teraz 
Wylazł z ukrycia, cierpliwy papier leży spokojnie 
na stole i czeka inwencji, marszy się z zniecier­
pliwienia, wreszcie porwany przez wiair, ulatuje 
na ulicę C . . .  -

Nic się nie dzieje, a to się dzieje niema 
najmniejszego sensu, jest takie jałowe, jak arty­
kuły wstępne „Słowa" lub bezczelnie nudne, jak 
wykopaliska intymno-pornograficzne „Sprawiedli­
wości" Rozpacz. Nobile wrócił do Włoch pod1 
opiekuńcze skrzydła Imperatora, katastrofy kolejo­
we stały się rzeczą codzienną i mkogc już nie 
wzruszają, lataiącc trumny spaaają sobie dalej na 
łeb. P.zecz to powszednia," złodziejaszki 
okradaj? w dalszym ciągu ludzi nai­
wnych, trują Się niewiasty z zawudu miłosnegc. 
lub jeżeli je >an Bóg pokarał rozumem — z za­
wodu zawoaowego, jednem słowem, nic, całkiem 
nic. Rozpacz, jak Boga kocham.

Ale Czytelnik jest nieubłagany: to mnie nic 
ij£ obchodzi. Płacę 20 groszy — PlSZ. Możesz, 

'•zy nie możesz, rnasz rozmiękczenie mózgu czy 
też prostek  robaczkowy — wszystko jedno - masz 
pisać , kwita. — Toteż piszę:

    T. H.

0 bufetach kolejowych slow kilka,
Pan minister Skladkowski wydal jakieś 

zasądzen ia  w sprawie uregulowania ceń 
w bufetach kolejowych. Ślicznie. Dzierżaw­
cy .miotów kolejowych obdzierają ze skóry 
podróżnych, poi:terając lichwiarskie1 ceny za 
wszystkie artykuły, jakie imają do zbycia
1 dlatego konieczna jest jakąś i*ęka, hamuj a- 
ca zachłannych restauratorów  koiejowyjchM 
jakaś kontrola. Ale nie o to  tylko ćhodzi. 
Jakość pob-aw czy napojów, sprzedawanych 
w bufetach kolejowych, jest okropna. Oto 
przykład. Stacja Sambor. Blisko godzina 
czasu do dalszej drogi. Podróżni wychodzą 
do restauracji kolej., zasiadają p rzy ‘stołach.

— Kawa. h e rb a ta ! — w ołają keinerz\ — 
'roznosząc na tacach szklanki z jakimś p le­
nom. podobnym do kaw y i herbaty, z wie­
kiem.

Podróżni zamawiają, kosztują, zaczyna­
ją  oić. lecz -prawie nikt szklarki nie "wy­
próżnił.

Co się dzieje ? P róbuję i ja  tej „kawy"
i dochodzę do orzekonania, że nawel w czar 
sie wojny, kiedyśmy się oszukiwali różnymi 
„arsatzami" czegoś tak obrzydłiwego nie było. 
Za tę lurę Iz bułeczką płacę 65 groszy. 
Koniec. R estaurator zadowolonym z podróż­
nych, podróżni z niego mniej. Ale są bez­
radni, nawel awanlury nie pomogą. Zamó­
wiłeś, piać bratku1.

Bufet kolejowy w Samborze nie jest 
odosobniony. Tak j e s t  prawie' wszędzie. ’j aju
ii podadzą nieświeże mięso, gdzieindziej o- 

brzydliwą herbatę.
Jedyna rada, by przeprowadzić i prze­

prowadzać od czasu 'do czasu ścisłą kontrolę 
bufetów kolejowych, aby nie było nie tylko 
wyzysku, ale aby nie było możności zatru­
wania podrćżnyich.

Przyczyny strasznej Katastrofy kolejowej
w Bawarji.

W  ciągu ostatnien kilku tygodni dwje okropne 
katastrofy kolejowe w Bawarji pociągnęiy za so­
bą szereg ofiar w  ludziach prócz olbrzymich szkód1 
materialnych. \

W  ostatniej Katastrofie pod DinkelscnerPen zo­
stało zabitych 16 osób a 53 uległo ciężkiemu zra­
nieniu. ( f i

Co opowiada naoczny swiaaek
Naoczny świadek, pewien lekarz monachijski 

podał na łamach dziennika „Aiuncheiier Post" na­
stępujące szczegóły

Bezpośrednio po katastrofie nikt nić 2jawił 
się rozbitkom na ratunek. Ocaleni pasażerowie 
sany wyciągali z wagonów swe Dagaże. Lekarz 
udał się a o najbliższych domów' mieszkalnych po 
płótno i wiodę do opatrunków. Jakaś kobieta dała 
mu swe świeżo uprane koszule Przy pomocy 
tych koszul opatrzył on najpierw' ciężko rannego, 
któremu obie nogi zwisały bezwładnie, letiWie 
trzymając się na płatach skory. Następnie lekarz 
zabrai się do młodej dziewczyny, ciężko rannej 
w! ręce. Położono ją na podłodze pobliskiego z?- 
azdu, leżała tam na pół przytomna, jęcząc, by 

dano jej woay. Ofook zaś przy stołach goście pili 
najspokojniej piwo, nie "roszcząc sie o nic.

Lekarz dodaje, że zdumiewającą była cierpli­
wość i wytrzymałość ciężko rannych, a jednocze- 

jśnje zdumiewająca obojętność otoczenia.
Karygodnym nazywa ów lekarz fakt, że wa­

gon sanitarny zaorał ciężko rannych z Dinkelscher- 
ben dopiero w półtorej godzinie po katastrofie}, 
a Więc razem, z tymi podróżnymi, którzy zustali 
nietk-iięri. W  rozbitym pociągu nie było wfcale 
materjałów opatrunkowych, mimo, iż przepisy te­
go Wymagają.

Nje było też w całym pociągu woay.
Wszystkie te fakty wskazują na niebywałe 

niedbalstwo dyrekcji kolejowej bawarskiej.
‘ Przyczyny tych strasznych, powtarzających sit; 

katastrof według opinji pism niemieckich szukać 
należy W nadlniernem przeciążeniu służby kole­
jowej. Personal musi być 16 do 17 godzin jed­
nym ciągiem na służbie. Część tych godzin przy­
pada na t, zw. dyżury, tj. pogotowie do pracy, 
ale i to wyczerpuje moralnie, Inie pozwalając na 
całkowity „dpoczynek w domu.

Drugim poważnym błęd 2tn systemu jest i ży- 
Wanie wagonów zbyt lekkiego typu.

Oste+nie katastrofy jasno dowiodły1, że naj­
bardziej narażone są wagony, posiadające części 

- drewniane.

Rozpoczynając sezon sprzedaży książek szkolnych, 
upraszamy dotychczasowych dłużników z tego ftku o łaskawe 
iak r.ajrycnlejsze wyrównanie zaległości, w przeciwnym razie 
dalszy kredyt me mógłby być udzielony.

Kierownictwo Księgarni Lud, Spółdz. Tow .  Wydawn.
L w ó w , ul. Szajno ch y 2 ,
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Nowy rozmach uświadamiającej akcji
proletariackiej.

Drofoobjjcz, 4 sierpnia. 
Drohobycz w ostatnich miesiącach stoi pod 

znakiem gorączKowej pracy w kierunku zorgani­
zowania i skonsolidowania szeregów robotni­
czych...................... .

Zorganizowano cały szereg związków zawo- 
dbwgch. Na tle związku powstają partie polity­
czne „ B u n d "  i U. S. P., zaś równolegle organi­
zuje się stowarzyszenia oświatowe dla podnie­
sienia oświaty między rzeszami robotnilązeini. j spo­
pularyzowania nauki socjalistycznej

Praca idzie w dwóch kierunkach: na powierz­
chnię i głębokość Chodzi o pozyskanie organi­
zacyjne jaknajszerszych warstw robotniczych zwła­
szcza rotocia.zy, zatrudnionych w  drobnym prze­
myśle, będącym od szeregu lat żerowiskiem dla 
ludzi, chcących świadomie lub nieświadomie, jed • 
nak zawsze ze szkodą Ula robotnka i jego orga­
nizacji ‘„robić" rewolucję. Powtóre, wysiłki orga­
nizatorów idą w  kierunku pogłębienia, uświada­
miania i podniesienia wartości organizacyjnej pla­
cówek proletarjackich. Chodzi o to, by uświado­
mienie stało się cementem dla organizacji robot­
niczej, którejby już żadne wpływy ani wiatry 
ze wschoau czy innej strony wiejące nie mogły 
kruszyć. Chodzi o to wreszcie, by uświadomiony 
robotnik i jego organizacja stała się tym zrębem, 
na którym, powstałby „kościół przyszłości", nie 
zas miejscem prób i lóżncrakidh eksperymentowi 

Rozpoczęta praca wśród ciężkich warunnów, 
apatji, nasuwające się różne trudności natury na­
rodowej, dalej chęć ruszenia z priejsca całą parą 
naprzód1 złożyły się na inicjatywę utworzenia 
dała, którecy pokierowało tą całą akcją.

Z inicjatyw ą tą  w ystąpiła Ruda rob. P. P. S.i 
Zwołując w! tym celu konferencję delegatów  

imiej; ow ych  z w ą z k o w  . zaw odow ych, 
liczących już dziś przeszło 1300 członków. Na 
konferencję zostali też zaproszeni przedstawiciele 
Bandu i P. P. S. Konferencja odbyła się w nie­
dzielę, 29 lipca przy udziale 50 delegatów'. ‘ 

Konferencję pow ital z ramienia Rady rob. tow.
* Kolarz. Referował sekr. z Borysławia tow. Ha- 

luch. ' i f i j j j j ij
W przemówieniu swem referent skreślił 'w krót­

kich a dobitnych słowach historję ruchu robotni­
czego lat ostatnich. Wspomniał okres świetności 
lat icprzednich, kiedyto robotnicy przez olbrzymi 
wpływ- wnj.ch karnych orgauizacyj na kapitał, mo­
gli każde żądanie bez większego nawet wysiłku 
przeprowadzić. t

Wskazał na korzyści, jakie roDOtnik z tego 
oktesu wyniósł. Między innemi napomknął o o- 
śmiotygodniowym terminie wypowiedzenia w prze 
myśie naftow ym, którego nie przewiduje ani usta­
wodawstwo .jolskie, ani żadne nawet w święcie, 
które jednak drogą specjalnej umowy przy popar­
ciu naleźyiem jednolitych szeregów robotniczych 
osiągnięto. Przeszedł następnie do czasów ostat­
nich, do walk z demagogją i warchclstwem, d'o 
ciężkich wysiłków nad utrzymaniem stanu posia­
dania. Wskazał, jakie szkody ta nieodpowiedzial­
na, niepoczytalna wprost robota demagogów pro- 
Ietaijatowi przyniosła. Stwierdza wreszcie z ra­
dością, że kryzys minął bezpowrotnie, że nastał 
czas przypływu. Szeregi robotnicze poczynają się 
napełniać i na trwałe konsolidować. Odbudowa 
idzie raźnie naprzód. Z ironją wspomina, że par- 
tje rewolucyjne, jak PPS-lewica; łączące się z NPR- 
prawicą, niemającą z klasowym ruchem robotni­
czym nic wspólnego, nie znajdą już :hyba u żaa- 
dnego robotnika, socjalistycznie cośkolwiek my­
ślącego, najmniejszego poparcia.

Następnie przemawiał przedstawiciel Bundu 
tow* Gołdlstein. Przemówienie tow. Goldsteina szło 
w zasadniczych założeniach po linji przedmówcy. 
Wiele 'jednak uwagi poświęcił młodzieży, która 
pozostając od szeregu lat bez opieki i poparcia 
ze strony starszych, jest wystawiona na wpływy 
demoralizujące i zatruwające ją. Tov/. Goldśtein 
w  trakcie swege przemówienia powtórzył rozmów, 
kę, jaką miał z pewnym młodocianym robotni­
kiem na temat „rewolucji", chcąc w ten sposub 
scharakteryzować jak straszne spustoszenia czyni 
niepoczytalna działalność aghatoiów* obozu lew.

noweipny pozornie sposob przedstawienia tej nie­
winnej rozmówki, wywołaj u słuchaczy weso­
łość. Tę reakcję psychiczną, całkiem naturalną zre­
sztą, poczytał mówca za błąd1 kardy naluy taktyki 
niezdającej sobie należycie sprawy, jak straszną 
iest ta „robota" demagogów1 w swych skutkach 
u mlcdzieży. Stwarza bowiem w głowie młodzień­
ca chaos, nie dający mu się pogodzić z płynąłem 
życjem realnem, wywołuje u niego dysonans, któ­
rego zgrzytów; łagodzić ani tłumić nie jest w sta­
nce. Tego rodzaju wpływy- u imlodzieży, jako przy­
szłości partji- s,ą katastrofalne dla proletarjatu, ja­
ko caiosci z jednej strony, zas dla jednostki ro­
botniczej Wi jej życiu indywklualnern z drugiej

strony. Poważny ton przemówienia i traktowania 
tej tak ważnej sprawy przyszłości, wywołał cały 
szereg planów i sposobów dla zaradzenia złu, 
uo których zrealizowania energicznie postanowio­
no się zabrać.

Cały szereg mówców, zapierających głos w 
powyższej sprawie, odzywało się z pogardą o 
tych niesumiennych zbrodniarzach, którzy dopu­
szczają się tak huriqelskiej roboty nad duszą 
młodocianego rob*c tnika.

Po omówieniu caiego szeregu spraw natunj 
fnrmalno-statutowej, przystąpiono do wyboru sta­
łej Rady związków zawodowych.

Powaga, szczera wymiana myśli, wreszcie wy­
bór wypróbowanych i poważnych ludzi, oo- 
zwala się spodziewać, że nowo utworzone ciało, 
należycie spełniać będzie swe ciężkie obowiązki.

Z lwowskiego bagna.
W numerze 80 „Dziennika Ludowego" 

czytaliśmy artykuł p. t. „Znowu p. Tliumen 
na widowni". Z artykuł u tego dowiedzieli 
się czytelnicy „Dziennika Ludów ,go“, iż p. 
Tliumen. robotnicom, zaji ym w jego dru­
karni („Mieszczańska") płaci aż... 5 zł. ty­
godniowo; że młode 17—18 letnie uczenice 
zmusza do mycia okien, szorowania podłóg 
w rażąco niechlujnych ubikacjach drukarni. 
Dowiedzieli się dalej czytelnicy, iż p. Thu- 
men w brutalny sposób obchodzi ;się z dzie­
wczętami. które odmówiły tej pracy, że 
z całei siły [ściskał za  ręce te dziewczęta i 
szczypał w ramiona. Pan Thumen ma jev 
dnak wierną zausznicę swoją, niejaką Kelie- 
rową, która pomagała m u1 w biciu dziew­
cząt. a rozmową dwuznaczną i swoimi u- 
czynkami dem oralizuje uczenice. Dalej w ar 
tykule tym podano, iż stosunki higjeniczne 
w tej drukarni są w prost skandaliczne, że 
brud i niechlujstwo wypełniają całość tej 
nory że z istępów podczas pracy wynosi 
się w iadram i nieczystości przez ubikacje za­
jęte przez pracujących.

Wkońcu zamieszczono apel dó In&pekto- 
ra  P racy  i Komisji sanitarnej by wglądnęti 
w te stosunki, istniejące w drukarni Thu-> 
mena, który personalowi żeńskiemu czynią 
dwuznaczne propozycje, a oporne z innych,’ 
błahych pow jdów wyrzuca z pracy.

Tyle podał „Dziennik Ludowy".
Od siebie musimy przyznać, iż stosunki 

w drukarni p Thumena pogorszyły się 
znacznie od czasu zorwutnia umowy cenni­
kowej.

P. Thumen w 'drukarni swojej, prow a­
dzonej bez kierownictwa fachowego, zajm u­
je robotników' niezorganizowanyteh, łami- 
strejków obcych, bo z Moskwy, rosyjskiego 
Wołynia i t. d. Koboinicy ci są  wyzyskiwa­
ni z ' ‘alą świadomością przez p. humena, 
a [robotnice — oprócz wyzysku — częstuje 
się niemoralnerni propozycjami.

W takim nagnie łaniistrejków  i jiowoi- 
nych zachciankom p. Thumena dziewczę­
tom — dzieją się rzeczy faktycznie nadające 
się do skontrolowania przez Inspektorat 
Pracy i Komisję sanitarną.

N a inną jednak stronę chcetmy zwrócić

Spółdzielnia 
Dziennik Ludowy1*91

Celem obliczenia wyników zbiórki udziałów 
i deklaracyj na nową Spółdzielnię, upraszamy tych 
Towarzyszy, którzy otrzymali książeczki z dekla­
racjami o bezzwłoczne nadesłanie nam  
tych książeczek wraz z wykazem zainkaso- 
wanych kwot.

Ogłaszanie deklaracyj i wpłat rozpoczniemy 
w najbliższych dniach.

Adm inistracja.

uwagę. Oto pan ten jest wydawcą „Gazety 
Codziennej", znanej szerszemu ogółowi czy­
telników' naszych. Byliśmy świadkami cięż­
kie i kampanji p. Thum ena przeciwko p. Mo. 
szkowiczowi na łam ach „Gazety Codziennej" 
wr której zarzucał jnu stworzenie przytułku 
w ..Kasynie de Paris" na wszel .kiego ro­
dzaju orgje, graniczące z moralnością p u ­
bliczną.

Dziś. jak już to od szarego lat czym, 
p. Moszkowdcz umieszcza w „Gazecie Codz." 
dobrze płatne ogłoszenia...

W „Gazecie Codziennej" czytaliśmy 
przez szereg lat pochwały dla b. prezydjum  
magistratu. — Przez szereg lat w  drukąrni 
p. Thum ena druk owat i jeszcze drukuj 3 
swoje „Budżety", ^Preliminarze". afisze i 
t. d. m agistrat lw'ow'ski.

Możnaby takich analogicznych wypad­
ków zamieścić więcej, ograniczamy się tylko 
do tych dwu specjalnie cuchnących.

Nie wiehuy, czy na suutek ogłoszenia 
wspomnianego artykułu w „Dzienniku Lu­
dowym" hyia kontrola Inspektoratu Pracy
i Komisji sanitarnej i co zarządziła w" d ru ­
karni p. Thumena.

Ogłoszenie jednak takiego artykułu win­
no byio poruszyć m agistrat, czy danego re­
ferenta, dostarczającego p. Thumenowi ma­
gistrackich robót drukarskich.

leżeli-się  z dzienników wie, iż w' d ru ­
karni p. Thum ena panują stosunki niehygje- 
niczne, niemoralne i hiecennikowe, że to ńie 
zakład drukarski — ale bagno, gdzie zna­
lazły przytułek szumowiny rosyjskie — nie- 
powinno się p. Thumenowi oddawać tuk po­
ważnych robót, jakiemi są bezsprzecznie 
drukarsKie roboty magistrackie.

We Lwmwie m am y [dość d rukarń  wzoro-, 
wych. higienicznych i cennikowych, gdzie 
panują stosunki moralne i do jednej z ta­
kich winien był magistrat skierować roboty 
drukarskie.

Przecież właściciele takich drukarń , 
przeważnie Lwowianie, zatrudniają robotni­
ków tutejszych, opłacają podatki magistrac­
kie i państwowe’ i oni pierwsi m ają prawro 
wykonywania [robót gminnych.

Gdy ciężka dola gnębi bezrobotnych d ru ­
karzy i personal pomocniczy męski i żeń­
ski — p. 1 łiumen zatrudnia obcych moskali 
i rosyjskich żydów, a z dziewcząt u siebie 
zajęLych pragnie uczynić powolne narzędzia 
dla zaspakajania swoich wybryków  erotycz­
nych.

Wierzymy, iż p. Komisarz Strzelecki, 
pełniący z ramienia rządu obowiązki prezy­
denta. m iasta, wglądnie wr tę sprawę, poru­
szoną przez „Dziennik Ludowiyy i poczyni 
wszystko. by m agistrackie roboty d rukar­
skie oddać uczciwemu drukarzow i do wy­
konywania. a z „Drukarnią, Mieszczańską" 
p. Thumena zdrwie wszelkie zawarte przez 
swoicJi poprzedników stosunki.

Tei sanacji domagam y się w imieniu 
bezrobotnych towarzyszy drukarskich 

—o -
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Eksplozja w fabryce prochu w Spezio.
Wybuch rez«"wok/ów na.ty. —  Przerw anie połączeń telef.

WIEDEŃ. i. 8. (P al.). Według doniesień 
dzienników ze Spezia, w okolicy lego mia­
sta nastąpiła eksplozja wc 1'aińiyce prochu. 
Podobno wiele osób uliracilo żytem Szczegó­
łów na razie brak. Wszystkie połączenia 
telefoniczne ze Spezia i Livorno isą przerw a­
ne. W późnych godzinach nocnych — jak

W czoraj przedpołudniem zaalarmowano straż po­
żarną wieścią, iż w  realności przy ul. Staszica I. 8. 
wybuchł pożai w składzie nafty i benzyny Józefy Ja­
worskiej.

W  ulicy tej robotnicy pracują przy budowie ka­
nału. Nim na miejsce przybyła straż pożarna usiło­
wali >ni stłumić ogień przy pomocy piasku i ziemi. 
Nie szło to jeonak łatwo, gdyż benzyna eksplodując 
paliła się silnym płomieniem, uniemożliwiając wejście 
co  w nętrza sklepu.

Pizy by ii na miejsce strażacy, do gaszenia ognia 
użyli aparatu Stankiegc, który w ytw arzając chemia'

W  ostatnich latach niesamowite rzeczy dzieją cIę 
na święcie. Przea kilku miesiącami spadł na dużej 
połaci kraju pył czerwony, niewyjaśnionego dotych­
czas pochodzenia. i

Dnia 2. b. m spadł w powiecie bobreckim grad  
niezwykłej wielkości. G łów ce okoiice wsi Hrusiatycz, 
Kniesioia, O rynko wiec 1 Strzelisk Nowych nawiedzo­
ne zostały klęską yraaow ą.

Grad był w ielkość kurzego jaja, o wadze około 
15 ukg w ew nątrz zaś lodu często znajdowały się

W  stawie koło Brzeżan znaleziono wazoraj zw ło­
ki Rozaiji ta n a l, gospodyni, zam. w  Woliny

Pouzzas dochodzeń, ustaliła policja, że w cza­
sie  Igdy Kinalowa wracała z Brzeżan oo aomu, w 
-brodze napadł ją jakiś banayta, prawdopobobnie w

Lup -do odebrania przez poszko­
dowanych.

Na aw oicu w Przemyślu policja przytrzym ała 
•Michała Suazińskiego false W łodzim ierza Kurkowskie- 
feo, przy którym zakwestionowano walizę--naładowa­
ną rzeczami, pochodzącymi prawdopodobnie z kra- 
uzieży.

Między innymi znaleziono obrus biały, o iaz z  ko­
lorowymi smakami, 6 serw etek, prześcieradło pod kol- 
dtlę i inne z monogramami S. F. Pozatem zakw estiono­
w ano kilkadziesiąt sztuk srebra stołowego, dwie sre­
brne tace,, kubki,, azbanuszek, ouszkę wyłożoną czer­
wonym atłasem, złoty ząb, 2 cwikier.y, 2 lichtarze, 
zegarek niklowy marki ,,Saint M artin anere", port­
fel z kw otą 80 zł. portmonetkę bi onzuwego koloru 
z kw otą 40 zł, i t. a . Poszkodowani mogą przedmio­
ty te  agnoskować w  policji.

PROCES MORDERCY PREZYDENTA MEKSYKU
WIEDEŃ, 4. 8. ((Pat.J United Press donosi z 

Meksyku, że wczoraj rozpoczął się, tair proces 
przeciwko moicfemj gene-ala Obregona Józefowi 
Torajowi. Podprokurator zaznaczył na początku pro 
oesu, że zaproponuje karę śmieid dla Torala i dla 
oskarżonej 2G-leiniej zakonicy Tiajo.

—o—
£ .MORDOWANIE FASZk STY SŁOWEŃSKIEGO.
RZYM. 4. sierpnia. (A. W .) Faszysta słoweń­

ski Cerkwenik został Wczoraj wieczorem zam ordo­
wany w  miejscowości Tantianol1 pod Tryjestem przez 
2 sioweńcow. Cerkwenik był świadkiem w  proce,- 
sie pizociwko studentom słoweńskim, który n-edawno 
został ukończony skazaniem studentów  za  znieważe­
nie sztanuaru  włoskiego. • i

podaje prasa — rozeszła się w Rzymie po­
głoska. że w iponeie,,Spezia nastąpiła wiel­
ka eksplozia znajdujących się w okolicy1 mia 
sta olbrzymich jrezelrwoarów nafty. Pożar 
miał objąć również stację lotniczą w Spezia. 
Eksplozja wywołała wśród ludności wielką 
panikę.

C/iny związek, stłumił niebawem płomienie.
W  czasie wybuchu pożaru, znajdowało się w 

sklepie, o^oło 200 litrów  nafty nie usiaiona ilość ben­
zyny, nieco lamp i innych przedm iotów. Straż pożar­
na zdołała z zapasu tego uratować około 60 litrów1 
nafty

W raz z urządzeniem sklepu spaliły się pienią­
dze w  banknotach w ilości stokilkaJziesiąt złotych

Powoou wypadku nie zdołano na razie usta­
lić. Zdaje się, że nieostrożne obenodzenie się z pło­
nącą zapałką lub świecą spowodowało eksplozję u- 
lafniająicych się gazów  z benzyny.

kawałki kamieni niewyjaśnionego pochodzenia.
Pomiędzy Cieszkowem a  Leszc^ycami znaleziono 

spaołe w raz z gradem 1 I
dlwie bryły lotn, długie na 1 nr. a jrnlbe na 3 cm.

Pozatem od gr-aau uległy znisziczeniu plony od 
50 do 75 proc. na przestrzeni około 1.300 m orgow 
we wsiach: Kalinówka, HotoJowipe i Jatwjęgi.

W  powiecie stąrosam borskim  g rad  zniszczył plony 
w e wsiach Potok wielki > Tyęha.

zamiarze raDunku, który staw iającą opor zastrzelił, 
następnie zwłoki rzucił do staw u.

Za zbiegłym zbrodniarzem  zarządzono poszuki­
wania.

STAN ZDROWIA RADICZA POGORSZYŁ SIĘ.
BELGRAD. 4. sierpnia (A. W .) „W rem e" do­

nosi, że stan zdrow ia Radicza bardzo się pogorszył. 
Powołany z W ieohia prof. Chrostek miał się w yra­
zić baidzo pesymistycznie o stanie zdrow ia chorego.

Upały w Ameryce
W NOWYM JORKU 20J OSÓB ODNIOSŁO 

PORAŻENIA SŁONECZNE.
NOWY JCRK, 4. 8. (AW.) Fala upaiow prze 

szła ponownie nad wsehodhieinj i (śiudkowemi Sta­
nami. Liczba osób, które odniosły porażenia sło­
neczne wi N. Jorku sięga cyfiy 200. W  8 wypad 
kach porażenie spowodowało skutki śmiertelne

POŻAR ARSENAŁU W FRYBURGU-
BAZYLEA.-.4. 8. (AW.) Wczoraj wie Fryburgu 

pożar strawił całkowicie wielki gmach arsenału 
Wartość ziszczonej przez pożar broni wynosi 
przeszło 4 milj. fraków.

KATASTROFA SAMOLOTOWA NA MORZU.
PARYŻ, 4. 8. (AW.) Dodtzas prób lotniczych 

z nowym typem hydroplan,. francuskiego w zatoce 
La Ciolat pot. Marsylją, samolot spadł z wysokości 
40 m. wi morze, przyiczem konstruktor został zabi­
ty . aparat rozoity zupełnie

EKSPLOZJA SAMOCHODU RAKIETOWEGO-
BERLIN, 4. 8. (Pat.) Z Hanoweru donoszą o 

nieudałej próbie samochodu rakietowego. Dziś rano 
tuż po starcie nastąpiła gwałtowna eksplozja któ­
ra wyrzuciła woz z szyn i odrzuciwszy go na 
50 m. zaruzgjtaia doszczętnie.

— j

Lotnicy Baboszhln I wiese o losie 
Amundsena.

MOSKWA. 4. sierpnia. (A. W .) Uczestnicy w y­
prawy ,,M ałygin?“ W iese i lotnik Babuszkin, pow ró­
cili no Moskwy. W iese tw ierdzi, iż jego zdaniem 
zarówno Amundsen, jak i grupa Alessandro znajdują 
się przy życiu. Należy więc podjąć daisze pod­
szukiwania Amundsena. Położenie grupy Alessandro 
jest tem gorsze, że W tosi nie znają w arunków  poef- 
biegunowyćh. ' .•

Babuszkin natom iast jest zdania,, że samolot La- 
tham zatonął i załoga w raz z Amundsenem zginęła 
Szweozki meteorolog Sandstroem liczy się z możl1-' 
wością znalezienia zwiok M almgreena przez poławia­
czy fok, którzy w iedzą o nagrouzie 10.000 Koron 

szw. wyznaczonej za  znalezienie tych zwłok.
Ze względi na obfitość fok, Sandstroem nie przy­

puszcza, by niedźwiedzie pożarły zwioki. Rć wnieŻ 
nie możliwe jest, by skutkiem tajania lodów ciało 
zapadło jsię w  lód do tego stopnia, że nie możuaby 
go było oanaleźć.

STOCKHOLM. 4. sierpnia. (A. W .) Przybył tui 
jeoen z uczestników ekspedycji gen. Nobilę, M ar 
jano. O.ganizm jego jest tak wyczerpany, iż mu­
siano gu  oddać do szpitala, gdzie się  on pnbaa. po­
wtórnej operacji. Okres rekonwalescencji M arjanna po­
trw a jeszcze ok o Io 3-ch tygodni.

Z  olimpjady.
ZAWODY PŁYWACKIE.

AMSTERDAM. 4. s.erpnia (Pat.) (Specjalna słur 
żba Pat.) W  czcsie dzisiejszych zaw odów  pływ ac­
kich, osiągnięto nast. rezultaty :

Przeobieę 1500 m. stylem dowolnym dla panów : 
pierwszy przedbieg w ygrał Klapp, St. Zjedn. 21 min 
31 sek., drugi przedbieg w ygryw a Takaishi Japo- 
nja 21 min. 20.8 sek, trzeci przebieg w ygryw a Ara* 
japonja 21 min. 35.4 sek., czwarte przedbieg wy­
g ryw a Zorilla, Argentyna 23 min. 20.4 sek.r piąty 
ptzeobieg w ygryw a Arno Borg, Szwecja 20 min. 14.2 
sek.; drugim w  tym „statnim  przeobiegu był j rlton  
AHusiralja 25 min. 17.4 sek. Był to najcięższy przed!- 
bieg.

Przedbieg 400 m. stylem dowolnym dla pań: 
poszczególne przedbiegi wygrały nast. zawodniozk*: 
M arta Norelius, St. Zjedn. 5 miu. 45.4 sek., Dotychcza­
sowy rekord św iatow y pobity. Mac Gary, St. Zj. 
6 min. 04.6 sek. Następny przedbieg w ygrała Mac 
Kim. St. Zjeoń. 6 ,m in. 16.8 sek., w reszcie ostatni 
przedbieg w ygrała Braun, yolandja 5 n rn . 53.8 sek .

Wspaniały nomy sukces polski na 
olimpiadzie.

W czoraj odbywała się w  Amstei damie 4-ta kon­
kurencja pięcioboju nowoczesnego —  bieg na prze­
łaj na dystansie 4.000 m b. Zawodnicy startow ali po­
jedynczo, co jedna minuta.

Po odliczeniu wyników pierwsze miejsce zajął 
Szelestowski (Polska), osiągając najlepszy czas 14:14.2 
sek. 1 >

W finaie biegu 5.000 mtr. zwyciężył Rnola (Fin- 
landja), w  14:38 sek. przed Nurmirn (Finlandja).

Finał biegu 400 mtr. w ygrał Baruutti (U. S. 
A.) w  czasie 47.8 sek.

W  finale wyścig'', yachtów  o powierzchni 6 m. 
zwyciężyła Norwegja.

KONOPACKA JEDZIE PO NOWE LAUR?.
AMSTERDAM. 4. sierpnia. (Pat.) P. Halina Ker 

nopacka, rek o rd z is to  św iatow a i m istrzyni Olimpij­
ska wyjeżdża 14. sierpnia na trójmecz lekkoatlety­
czny reprezentacji kobiecych Anglji, Framidjft' i  Niemieć. 
Matoh odbędzie się w  Londynie. ,

W  oniu 18. i 19. s ie rp n i p. Konopacka wy­
jeżdża na wielkie międzynarodowe zawody lekkoa­
tletyczne do Berijna. Pod koniec tego mies1ąca sym pa 
tyczna nasza rekordzistka projektuje w yjazd na i:il- 
kucniowe zawody sportow e w  Szwecji.

g r o ź b a  n o w e j  w o jn y  d o m . w  c h in a c h

LONDYN. 4. sierpnia. (A. W .) ,,Chicag o Try­
bunę ‘ donosi z Pekinu, iż obawiają się tam, po­
wszechnie nowego wybuchu wojny domowej W  Chi­
nach. Naa graiu-cą mandżurską formują się nnowe 
oedziały wojskowe przygotow ujące sie do w alki 
z arm ja nacjonalistyczną.
. 1 | -60S— ,

-

Groźny pożar składu nafty i benzyny.

Grad niebywałe] wielkości spadł w pow. bobrechim.
Z n ie s io n a  dwie tafle lodu długie na 1 m. a na 3 cm. grube.

Bestialska zbrodnia rabusia.

%>
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Walka kolejarzy działu eksploatacyjnego
o 8-gocszinny dzień pracy na stacji Stryj.

W sze-egu walczących o wprowadzenie w ży- 
q e  ustawy o 8-mio godz. dzień pracy, znajdują 
się między innymi .również i pracownicy kolejowj 
działu eksploatacyjnego Dyrekcji lwowskiej. Powo­
dem, zniewalającym ich do powyższej - akcji, to 
wrogie naoyół stanowisko administracji kol. poińfe- 
nionego działu sł., odnośnie do jednego z najważ, 
niejszych postulatów robotniczych, jakim jest 8-0 
godz. dzień pracy, dowodem czego, są fatalne wa­
runki pracy wymienionych wyżej pracowników, 
którzy, mimo istniejącej już blisko 10 lat ustawy, 
regulującej czas pracy na kolejach, z dóbrodziestw 
płynących z tejże, do dnia dzisiejszego prawie, że 
nje korzystają. Wydane w r. 1920 rozporządze­
nie wykonawcze do po,mienionej ustawy przez M. 
K., wprowadzające t. zw. współczynniki pracy na 
kolejach, zwłaszcza w dziale eksploatacujnym, sta­
ło się w ręku odnośnej administracji narzędziem 
wyzysku i ucisku podwładnych pracowniKów, bo­
wiem stosowane pod Kątem widzenia sanacji o-, 
szczędnościoWej, sytuacji dotychczasowej —- z ma­
łymi wyjątkami — prawie, że ,ni< zmieniło.

Za przykład tego jednostronnego, a niepo­
miernie krzywdzącego pracowników eksploatacyj­
nych — traktowania pracy ludzk;ej, niech posłuży 
fakt ustalania przez lwowską Komisję dyrekcyjną 
rzeczonych Współczynników pracy w dziale eks­
ploatacyjnym ub. r. na stacji Stryj, wynikiem cze­
go, byio uznanie wyłącznie pracę przetokowych 
za odpowiadającą współczynnikowi 1., pozostałą 
-esztę pracowników, jak zwrotniczych, . starszych 
ustawiarzy, blokowych i pilotów, mimo, iż praca 
ich, trik pod względem intensywności, jak i od­
powiedzialności służb, w  niczeiu nie ustępuje — 
pozostawiono na starych warunkach piąci, ka­
żąc im pracować 240 godz. miesięcznie. Ponadto 
nie uregulowano stosunków pracy również i pra­
cownikom oraz robotnikom zajętym w dz.ale ma­
gazynowym, jak — przeładowui, -* gazie praca 
trwa z górą 9 godz. dziennie, bez dodatkowego 
wynagrodzenia oraz pracownikom tranzytowym 
mimo, iż według rzeczonego rozporządzenia, pra-

BOrysławd w sierpniu. 
„Jedynym i najważniejszym moim celem, to 

rozbicie P. P. S. w Borysławiu" — tak oświad­
czył bebechowiec Wojciechowski

Zapowiedź powyższą, stonmowo próbuje się 
wprowadzać w czyn, albowiem różne mniejsze i 
wjększe bebpszątka t j. Fiebcrty, Gwiazdy, Sze- 
rauce i inne, rozpoczęły już na szeroką skalę swu- 
ją działalność, przez tworzenie Związków zawo­
dowych (naturalnie bez członków), a idó tej całej 
akcji, bebechowej zaangażowano takich pomajo- 
wycn bebechów galanteryjnych, jak Z:elińskich—; 
Brzozowskich i innych, którzy w swoich sklepach 
sprzedają galańterję bebechową. Ostatnia ich ge­
neralna akcja rozpoczęła się w' Borysławiu od 
rozrzucania bebechowych odezw warszawskich t. 
zw, „Federacji Pracy"

Odezwa powyższa, to prawdziwy płód bebe- 
chowców, kłamliwa od początku do końca i zdaje 
mi się, że nie znajdzie się w Polsce robotnik tak 
dalece nieuświadomiony, ażeby w kłamstwa, napi­
sane w tej odezwie, uwierzył. ,

Robotniku! Przetrzej swe oczy i zobacz, jak 
perfidnie chcą cię okłamać bebechoWCy. Chcą w 
ciebie wńiówić, że 8-godźinny dzień pracy wy­
walczyły dla ciebie pomajowe Debechy. Czy z nie 
wstyd tym ludziom, którzy z całą pewnością byli 
jeszcze w  pielucnach, kiedyś Ty już w Borysławiu 
wywalczył sobie 8-mio godz. dzień pracu — a 
wszyscy chyba o tern wiemy, że w Polsce 8-mio 
godzinny dzień pracy Wprowad'ził rząd socjali­
styczny.

Bebech owcy, oddając dobrowolnie rządy w 
państwie w ręce najskrajniejszej reakcji, zwracają 
się do Ciebie robotniku w1 tej odezwie z frazesem, 
że w  Polsce powinien rządzić chłop i robotniKi 
Co za wstrętna demaqogja! Czyż to socialiści po­
wołali do rządu różnych Meysztowiczów. Nieza- 
bytowskich, Kwiatkowskich i innych zdbcy dowa-

cownicy działu handlowego uważani są za pra­
cowników' biurowych, którym przysługuje "6 
godź. praiy na tydzień

Celem zamanifestow miia uurtująceyo wśród1 
w y m w y ż e j  pracowników, wskutek, istniejącego 
wyzysku pracy w państwowym przedsiębiorstwie 
— głębokiego niezadowolenia, odbyły się w  dniu 
4 i 17 hpca Zgromadzenia pracowników i ro­
botników działu elkspl eaiacyjnego w Stryju w sali 
Z. Z. K., na którem uchwalono następującą re­
zolucję: . " <■

vVobec tego, ze rucn z przesyłkami calowa- 
gonoweiri i drobnico wemi, Oiaz ruch hanzy to wyj 
uwydatnia,ągy się w kursowaniu kilku na dźień 
pociągów nadzwyczajnych na stacji Stryj — uzy­
skał: bez wątpienia wymagane przez rozporządzenie 
At. K. o czasie pracy maximum intensywności, 
potęgując tem, samem wydajność pracy u wszyst­
kich bez wyjątku zajętych w służbie przetokowej, 
jakoteż magazynowej —  pracowników, zebrani 
domagają się od Dyrekcji lvv. P. K. P.:

1) Wprowadzenia w żyde ustawy  ̂ 8-mio 
goaz, dnju pracy wf dziale eksploatacyjnym na 
stacji Stryj przez zastosowanie do zwrotniczych, 
starszych ustawiaczy oraz pilotów i wszystkich 
innych przetaczaniem zajętych tak w1 kolejce, ja- 
koteż dziennych pracowników ruchowych,, nadto 
pracowników i robotników służby handlowej — 
turnusów opartych na współczynniku jeden, wzglę­
dnie 46-dc godz. tygodnia pracy

2j W zywa się Zarząd Okręgowy Z. Z. K. we 
Lwowie ao wszczęcia -energicznej akcji u  miaro­
dajnych czynników w Dyreacii lwow., o zreali­
zowanie powyższego postulatu pracowniKów eks­
ploatacyjnych W Stryju.

Zebrani wyrażają Zarządowi Okręgowemu, ja- 
koteż Okręgowej Sekcji Eksploatacyjnej Z. Z. K. 
wre Lwowie za dotychczasową obronę ich żądań, 
pełne uznanie i podziękowanie.

nyeh monarchistów? A  co więcej, bebechowty w 
tej swojej odezwie, obiecują ci umowę zbiorową, 
którą roootnik już od kilku lat krwawą walką 
zdobył, a która to umowa zbiorowa właśnie przez 
beberho-wców jest niedotrzymywania.

I cały szereg frazesów podłych, kłamliwych, 
znajdziesz Wi tej oneiwie.

A ,ak % izoczywistości te lobjecauKi wyglądają? 
Ze chciej się tylko wtajemniczyć w  nowe ustawy, 
przez jedynkarzy wynane.

Jak już dzisiaj wszystkim wiadomo, ,rząd je- 
dynkowy wydał około 500 ustaw na podstawie 
dekretów, jednak jedynej tulko ustawy robotni­
czej tj. ustawy o ubezpieczeniu na starość, be- 
b chow y  nie wyidaB. A jak wygląda ustawa o 
naimjp pracy roootników, która weszła w życie 
z dnjem 26 lipca 1928 r Weźmjj tylko choćby je­
den ustęp tj. vyypowiedzenie pracy robotnikom. 
Kjedy obowiązująca dotąa austrjacka ustawa prze­
widywała, że robotnik dopiero po trzechmiesięcz- 
nei chorobie może zostać wydalony z pracy, to 
najnowsza ustawa polska przewiduje, że robotnik, 
już po jednomiesięcznej chorobie może zostać przez 
kapitalistę z pracy wyrzucony. Czyż i w tej spra- 
wje chcecie oanowin jedynkarze twierdzić, że ta 
ustaw® jest dobrodziejstwem, dla robotników?

To jest tylko jeden ustęp wsoomnianej ustawu 
— czyż jest nie wystarczający?

•, I 'wy, panowie, chcecie zbawić proletarjat?
I wy chcecie komuś zaimponować głoszeniem fra­
zesów, że w Polsce powinny być lepsze zarobki, 
a w! Sejmie 22 proc. podwyżkę idla pracowników 
nazywacie demayogją? Dosyć już tego kłamstwa 
i obłudy. Odezwa wasza dobra by b y ła  dla jakiejś 
Pipidówki, jednak nigdy dla czerwonego Bory­
sławia. T " -

Naprawcie najpierw to, coście zeosuli! Na­
uczcie swoich zwolenników, Machnickiego i Le- 
nieckiego, ażeby wywalczonej krwawo przez ro- <

1 botników umowy zbiorowej przestrzegali! Ogra­
niczcie się db cbrony- kapitalistów1, któ-zy podczas 
wjyborów popjerali Was muterjalnie i moralnie, a 
wara wam. od1 ruchu robotniczego w Borysławiu, 
zorganizowanego pod czerwonym sztandaiem! Wy 
zęby poiamiede, zmkuą bebechy, a socjalisłyczny 
ruch robotniczy wi Borysławiu, będzie się rozwija! 
i zwydiężai! " Oset

Łoty ponad biegunem 
północnym.

W  chwili, gdy cały świat z niecierpliwością 
oczekiwał wiadomości o losach „Italji‘ , niemal nie­
postrzeżenie minęła 31-sza rocznica pierwszego 
lotu na podbój bieguna północnego.

Pierwszym śmiałWm, który przedsięwziął lot 
co bieguna, był Norweg, inżyniej

August Salomon Aadret,
który w dniu 11 lipca 1897 roku wystartował 
z Panes Island. Do lotu uzył Andree prymitywnego 
balonu, nie posiadającego żadnego motom i w y- 
aosażonego jedynie w1 żagle i liny, a dla komu­
nikowania się ze światem kilka gołębi poczto­
wych. Pomyślne wiatry, na których pomoc uczył 
właśnie Andree, uniosły balon ku północy- i je­
dyną -wiadomość o locie przyniósł gołąb poczto­
wy, wypuszczony na 82 stopniu północnej sze­
rokości. Andree żagmął.

W  dziesięć iat potem następny lot dó bie­
guna podejmuje dźienmkarz ameryńasKi.

Walter Welćman. ,
Jeszcze w 1894 i 1897 roku przesiębrał on dwie 
Piesze wlypiawy, docierając do 82 stopnia północ­
nej szerokości, skąd zmuszony był zawrócić. W  
1907 roku Wellman wystartował z tego samego 
miejsca co Anaree w1 Danes Island na ten raz na 
balonie sterowym. Wskuiek silnego wichru, balon 
spadł na płynącą górę lodową i został uszko­
dzony. W  dwa lata później w  odległości 120 mil 
na północ od1 Szpicbeigu, Wellman został ura­
towany- W  r. 1910 prooował lotu steruwcem wła­
snej konstrukcji, połączonym- z onserwacyjnym ba­
lonem na uwięzi, hr. Zeppelin, który jednak po 
wstępnych próbach zaniechał lotu. Następnie pięt­
nastoletnia przerwa w usiłowaniach zdobycia bie­
guna drogą powietrzną.

Dopiero W r. 1925 wyrusza do óieguna już 
nie balonem, lecz aeroplanem znakomitu badacz 
stref podbiegunowych, Norweg

RoalJ Amundsen.
Wy 1 uszył z Kmgs-Bay jdzżm ze świetnym pilotem 
amerykańskim Fllswbrthem na dwóch aeroplanach, 
zaopatrzonych W płozy do ląoowama na lodzie. Po 
6-godzinnym locie, wyczerpawszy zapas benzyny 
Wyląlowal! na lodzie w ofległośc- zaledwie 150 
mil o cl óieguna. Porzucili jeden -aparat, a na dru­
gim 00 4 -tygodniowej praay wznieśli się w po* 
Wietrze i powrócili do Kings-Bay.

W  r. 1926 rozpoczynają próby przelotu nad 
biegunem, kapitanowie

W ^ in s  i Eieison,
docierając o 70 m.l a-alej na północ. Aż wręczcie 
9 maja tegoż roku

Byjrd i fiencti
na jednopłatowcu wylecieli z Kmgs-Bay i pierw­
si dbkonali przelotu nad1 biegunem, Wracając teg^ż 
dnia na Szpićbergen. W  dw:a dni później, 11 maja 
1926 ,r. '

Amundsen, Ellswortłi i Nobile 
z załogą z trzynastu ludźi na balonie sterowym, a 
,,Norgc“ przelatują: orzez biegun i Kings-Bag 
do Teller na Alasce, przebywając w  powietrzu 71 
godzin. > •

W .marcu 1927 r. Wjlkins i Eieison podejmują 
drugą próbę lotu do bieyuna. Po Wyczerpaniu za 
pasu benzyny, opuścili się na lodzie i po 12 
dniach pieszej podróży dotarli z powrotem do A- 
hski. I ta druga nieudana próba me zraziła ich 
W dniach 15 i 16 kwietnia -rb. dokonują trzeciego 
lotu i przelatują z Alaski na Szpicberyen ponad 
biegunem

Następną pc nich wyprawą do bieguna był lot < 
„Italjj". | j

- i  <

Sekcja EkSfiloatacyjna Z- Z. K. 
™ Stryjr-
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Matka podpalaczką zagrody syna.m y  t. d n i a u
Lwów, dma 5 sierpnia

ZAMACH SAMOBÓJCZY- W  realności prĄ f 
ul. Miejskiej 1 20 w, Lewandówce 20-lełnia Eu- 
genja Ciendała usiłowała struć sie denaturatem. 
Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło cespefatkę 
do szpitala
• Powodem zamachu samobójczego był zawód 

mposny.
FATALNE SKUTKI NIEOSTROŻNYCH JAZD.

Stanisław Kozio*, zam. przy ul. Dekierta po i l. 
W ul. Bonifratrów został potrącony samochodem 
17 Jak nasiępnje stwierdził lekarz Pogotowia rat. 
doznał on tak ciężkich obrażeń, że musiano go od­
wieść dó szpitaia.

Wjeczoreim W ul. Piłsudskiego właściciel auta 
r. 90110 najechał na latarnię uliczną która ule­
g ła  zniszczeniu.

5-LETNIA DZIEWCZYNA OFIARĄ ZWYRO- 
DNIALCA. Wczoraj popołudniu wezwano leka­
rza Pogotowia rat. do realności przy ul. Grottgera 
.5, gozje 5-letnia córka rymarza Emilja M. została 
zgwałcona przez janietjoś zwyrodniałeś. W  czasie 
oględzin stwierdzono jeanak - że oziecko uległo 
tylko zhańhieniu. Powiadomiona o tern policja za­
rządziła poszukiwania za zbiegłym drabem.

Wt-ADŁ DO 10- METROWEJ GŁĘBI. 35 - letni 
Filip Berlas, piekarz^ zam. w Krzywczycach, wczo­
raj popołudniu oglądając ocembrowanie nowo- wyko­
panej itucni, wskutek nieuwagi wpadł do dziesię­
ciometrowej głębi. Z trudem wydobyto go na wierzch 
poczem zawezwane Pugotowie ra t. Przybyły lekarz 
stw iercził, iż nieszczęsny doznał cięikrah obrażeń. W, 
stan ie  (nieprzytomnym odwiezionno go  do szpitaia.

NIE MIELI SZCZĘŚCIA. W  ul. Bartosza Głowac­
kiego, posterunkowy przytrzym ał W ładysław a Jasiri- 
sińskićgo, W ojciecha Pępica i Bronisława Samoszyń- 
s ki ego, w chwili gdy dziePli się łupem pochodzącym 
z kradzieży. T iójkę tę umieszczono w  aieszcic.

Ignacy Bałanaa, został aresztow any poo zarzutem 
kiaozieży garderoby na szkodę Michała Hrycyszyua, 
zarr. p izy  ul. Szymonowiczów.

■ Los jego podzielił '''adeusz Bazylewicz, zam. w 
Żółkwi, gdyż ukradł garderobę, w artości 700 A. na 
szkodę Michała Bajarskiego, zam. przy ul. Długo­
sza  1. 33. ' \ i

W ładysław a RuokowSKiego przytrzym ano w  Chwi­
li gdy w ałęsał się po bramach kam ienia Osadzono 
go w areszcifej gdyż znaleziono przy nim łom, służący 
■de lOzbijania zamków' i kłódek.

SŁUŻĄCA SPŁOSZYŁA WŁAMYWACZA. Jakiś 
złodziejaszek włamał się do mieszkania Emilji Linko 
zam. przy ul. Badenjch, gazie spakował ubranie i 
bieliznę ud dwóch walizek i zam ierzał ulotnić się z 
łupem.

W  tym czasie przyszła do Linkowej, służąca 
u  proboszcza- parafji św . Marcina, Jurówna, na któ­
rej w iaok ziodziej porzucił przygotowane walizki i 
zbiegł w  nieznanym kierunnku. Spłoszony peciiowiec 
poniósł , s traię" około 4.200 zł., gdyż taka w artość 
przedstawiały rzeczy spaKowane w  walizkach.

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Zofja T ra- 
czuk, zam. przu ul. Teatyńskiej 1. 3, doniosła policji 
że jakiś osobnik dostał się do jej kuchni, skąr -.kradł 
fu tro  krymskie i m aterję w artości 355 doi.

Nieproszeni goście dostali się również do miesz­
kania Józefa Friedmana przy ul. Kętrzyńskiego 1. 5., 
skąa' skradli garderobę, wartoś<i narazie nie s tw ie r­
dzonej

Pruykrą niespodziamtę urządzili jacyś n icponie, 
•Właścicielowi restauracji przy ul. Króla Leszczyńskie­
go Arnoldowi Fischlowi. Dokonali bowiem włamania 
ao  jego lokalu skąa skradli większą gość likjerów, 
tytoniu oraz znaczrfów pocztowych Szkoda w yr2ąd |zO- 
na wynosi '183 zł.

KIESZONKOWCY W  TARAPATACH. Paulina 
Haitm an i M ur ja Pąluch, zam. w  Zboiskach, zostały 
osaazone w areszcie za kradzież portfelu1 zaw iera­
jącego bon na 3.000 zł. oraz 60 zł. w  gotow ce, na 
szkodę Franciszka Gawlonowicza, zam. przy ul. Kę- 
trzyńskjegu 1. 9. /

Zygm unt Schnoćk został aresztowany za kradzież 
notesu, zawierającego 35 zł., na szkodę szofera Ro- 
sulaka Oldczuka, zam. przy Drodze Wuleckiej.

Roman W esołowski zam. przy ul. źródlanej 1. 19 , 
został umieszczony w  areszcie za usiłowaną kradzież 
pienięn2y na  szkodę jakiegoś wieśniaka.

W Bart a to wje yuw. Grudećkkyu gospodyni 
Anna Mencała zapisała majątek synowj swemu W a­
sylowi, zastrzegając sobie dożywocie. Synowa jej 
nie była jednak dobrą dla świekry, a pod' jej wpły 
wiem Mercala tak zatruwał matre życie, że starusz­
ka zmuszona była wyprowadzić się dó kiewnych.

Zarząd masy konku,sowiej fabryki I. Pistyne.a 
i Ski „Mazaga" dał do rozprzeoaży skóru na obu- 
wje różnym kupcom, między innymi Adolfowi Win­
terowi i Salomonowi Halpernowi, społwłaśeide- 
lom sklepu przy ul. Żółkiewskiej 1. 37. Okazało się 
następnie, że obaj kupcy sprzedali otrzymaną w' ko­
mis skórę, wartości 4 tys. dolarów, pieniądze jed 
nak sprzeniewierzyli.

WYSTĘPY N 0Ż 0W C 6W . Andrzej Janowicz, zam. 
pizy ul. Zielonej 1 95., został aresztow any za  z ra ­
nienie nożem Franuciszka Ska i obeckiegb, którego P o­
gotow ie rat. odwiozło do szpitala.

Tam tów nież odwieziono w  stanie groźnym  W ła­
dysław a Polmera, którego wczoraj wieczór w  ul. Is- 
saKowicza zranił czterokrotnie nożem niejaki Anto­
ni Bojczuk.

—O—
XRVNECA dla ubezpieczonych ozłonnów Zakładu 

Pensyjnegó w e Lwowie
Oa miesiąca w rześnia b. r. ubezpieczeni człon­

kowie zakładu Pensyjnegó we Lwowie, mogą otrzy­
mać mieszkanie z wiktem w  pensjonacie „Lwigiróć"
w Krynicy za Opłatą około 50 proc. cen normalnnych.
Podania wnosić do Zakładu Pensyjnegó. pizy dołą­
czeniu poświadczeń lekarskich.

KURACJUSZE z Sanatorjum Kasy Chory en w
Szkle, skłaaają na fundusz prasowy „Dzienniita Lu­
to w eg o " zebraną sumę przez W P. dr. Felleia 17 
złotych. - i

Dalsze aatk i na ten cel przyjmuje Admimstra
cja ul. Sykstuska 1. 21, lub ul. Szajnochy 1. 2.

Kobiety w ciąży, muszą się starać o usunięcie 
każdego zaparcia stolca przez używanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. Kierownicy uniwersyteckich 
klinik chorób kobiecych, chwalą jednogłośnie naturalną 
wodę Franciszka Józefa, gdyż łatwo się ją  a zżywa i ła ­
godne działanie tekowej bez ubocznych szutrów następuje 
w krótkim czasie

KOMUNIKAT. Towarzyszkom’ i Towarzyszom  z 
dzielnicy „Centrum" podaję ninniejszem do w iado­
mości, że Komitet dzielnicowy PPS. w dzielnicy „Cen- 
tium '1 znów swoje czynności rozpoczął i W tym celu 
zwołuje na w toiek, dnia 7. sierpnia wiece., o godz. 
7-mej do lokalu stow . Praca" Rynek 8. posied er.ie, 
na k tó ie wszystkie tow arzyszki i towarzyszy zapra­
sza CEGŁOWSKI.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Niedziela o 7.3d ,,Pomsta Jontkowa". 
Poniedziałek, Teatr zam knęły 
W torek, o 7.30 ,,Don Pasąnale".
Sioda, o 7.30 „Pajace" i ,,Cavaleria rustkane".

Teatr Nowości zamknięty.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
KOPERNIK: „Gehenna imadlych kobiet" dram at 

oraz , W stydź się Ossi..." farsa.
MARYSIEŃKA: ,.Gehenna upadłych kobiet" dram at 

oraz , W stydź się Ossi..." farsa.
APOLLO: „Bigamja oraz kom edja".
LEW . „Niebezpieczna dziewczyna".
PAŁACE; y.Krwawa litera", i 
FATAMORGANA: „Kochanka"
GRAŻYNA: „B raterstw o krwi".
CHIMFRA: „Taki jest Paryż".
CAS1NO: „Zabiłam '.
BAJKA: „Trędow ata".
AYENUE: „Z a grzechy młodości", Lon Chaney

Z żalu za swą kizywdą Merćałowa oniydaj w no 
cy podpaljła zabudowanie gospodarcze syna, przy- 
czem pastwą płomieni padła stodoła i stajnia Bu­
dyniu te były ibezpimzone na sumę 1.040 zł.

Osobliwą podpalaczkę aresztowała policja

Powiadomiony o tern sędżia śledczy jr. Słowi 
kowski, który przeprowaaza dochoć zenia • w sora 
wje bakructwa t#j firmy, zarządził aresztowanie 
obu spryciarzy. Wczoraj na Dolecenie kierowni­
ka Urzędu śledczego wywiadowca Riedler are­
sztował Wintera i Halperna. Po spisaniu protoko­
łów odstawiono ich do więzienia przy ul. Batorego.

—— t Ł ł-—

0 bohaterze nauki prof. 
Malmgreenie

D,r. Finn Majmgreen którego tragiczna 
śmierć w okolicach podbiegonowych wstrzą 
snęła umysłami całej Szwejcjji, już yąz przed­
tem omai nie stracił życia w pustyni arktycz 
nej. Zdarzenie to opowiedział przez rad  je  
sztokholmskie jeden z najbliższych przyja­
ciół zmarłego

Dr. Malmgreeti pracował aawniej, ja ­
ko meteorolog w  obserwator jum  w P a ar­
iel jocke. miejscowości, położonej w najLar- 
dziei pustynnych okolicach I.aplandji, w 
odległości wielu dni m ogi od najbliższyjeh 
siedzib ludzkich. Pewnego razu  przez ni d- 
bałstwo nie dostarczono jem r i jego kole­
dze, dr. Iloflińgowi, na czas żywności Przy-, 
jaciele Ciągnęli . losy, k tó ry  z nich ma się 
udać w  długą i niebezpieczną drogę do 
najbliższego osiedla po nowo zapasy.

Zadanie to przypadło M almgreenowi; 
wyszedł do swego pokoju, by przygotować 
się do podi óży  ̂ a 'gdy Wrócił, <ir. H oflinga 
już nie było. Uprzedził przyjaciela i po 
szedł sam. Malmgrteien czekał ■> dm o głudzie^ 
wreszcie. przekonany, że Iloflinga m usiało 
spotkać 'akieś nieszczęście, wyruszył rów ­
nież, chociaż by ł już bardzo osłabiony. 
W krótce zabrakło mu s i ł ; od celu podró­
ży] dz.cliła go ogromna przestrzeń Zakopał 
sie w śnieg i czekał na śm ierć lub ratunek. 
Leżąc tak. napisał na kartce serdeczne, we­
sołe pozdrowienia d ła  tych, którzy- go mieli 
znaleźć nieżywego Jednakże ekspedycja ra- 
tunkuwa dola: ła do niego w krótkim czasie 
i Malmgreen został uratowany^ Poszukiwa­
nia zaginionego d ”a Hófhnga nie dały re­
zultatu. ' "|

Później Malmgreen odznaczył się, jako 
członek ekspedycji na ,,AIaud“ i powietrznej! 
wyprawy" do bieguna północnego na „Nor- 
ge“. Towarzysze jego nie znajdują słów pc- 
chwaily dla jego odwagi, wytrwałości, i 
m inującej skromności, k tórą  Zjednywał so­
bie wszystkich.

Bohaterska jego śmierć, po opuszczeniu 
grupy, Nobilego, okryła całą Szwecję ża­
łobą. r

Stowarzyszenie studentów w Upsali „Na 
c ja“. do którego należał Malmgreen, zaini- 
ć;jówało budowę jego pomnika i zamierzą 
również zebrać specjalny (fundusz n a  cele tej 
gałęzi nauki, której zm arły uczony poświę­
cił p"acę swego życia. f

KATASTROFALNY CYKLON NA RUSI POD­
KARPACKIEJ-

PkAg A, 4. 8. (Pat.) Po fali upałów; Kuś Pod­
karpacka została nawiedzona przez cyklon, któ- 
n  szaiał nad miastem Uzhorod', uosuwjaiąc sie Iw 
kierunku póhi.-zachodnim. 1 osoba została za- 
bata, wjele odniosło rany. Straty piaterjalne są ol­
brzymie. Połączenia telegraficzne i telefoniczne zo- j 
stału przerwiane.

Aresztowartie dwóch kupców
za sprzeniewierzenie depozytu „M azag i“
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Magistrat król, stół, miasta Lwowa.

L U . 110.846/28.
w  m

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpi­

suje przetarg publiczny . na wykonanie robót bu- 
' owianych przy bpdowie szkoły powszechnej im. 

Mikołsja Reja na pl. Misjonarskim we Lwowie. 
Te.min.otwarcia ofert naznacza się dzień 13. sier­
pnia 1928 r. godz. 12-ta. Formularze ofertowe za 
opłatą 10 zł. od egzemplarza i informacje otrzy­
mać można w Wydziale III. Magistratu w godzi­
nach od 11— 13. — Wadjum w wysokości 5% 
oferowanej sumy należy złożyć w Kasie miejskiej 
i wykazać się kv. item dołączonym do oferty.

We Lwowie, dnia 30. lipca 1928.
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta Lwowa, wz.

D r. M a k s y m i l ja n  M a ta k ie w ic *  w. r.

C w n w n ł j l i  wszelkiego rodzaju i t. p. poleca JÓ Z E F  
O ś l f ś U l f t l  K O L E Ż A Ń S K I L wów, ul. Batorego 34a

Dror a &w Zajączkowski ur. 1898 w Kniazem, unic­
ie  wi żi i zgubioną książeczkę wojskową, wystawioną 
przez P. K. U. Złoczów.

' W

POLECA

Q ]0 m ie s jS

£  Sukno

Sprzedaż na dogodne spiaty!

Maszyny do szycia,
GRAM OFONY - ROWERY  

wirówki mleczne
i części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 

i robót ręcznych. Własny warstat napraw.

Aleksander Malimon
Lwów, ul. Watowa 11 a.

O G Ł O ^ Z  G N I A Sa 1-ej itr. Zl. —'#0. Drobne ogf. za słowo Zł. —-Ml 
Komunikaty Zł. —‘66, raastejspowe 88% dstfł

InsernlclB

w „DZIENNIKU 

LUDOWYM"

tylko do koóca slarpnlall .

GRAMOFONY walizkowe tubowe szafkowe sprzedaje
w i i n m u i  w i s  i  po cenach gotówkowych od 6  zl. ty­

godniowe lub miesięcznie.
P Ł Y T Y  od 10 sztuk na oogodne spłaty ceny ściśle go­

tówkowe. PŁYTY „usiba“ „Melodja“ „Płyta polska" jak 
długo zapas starczy tylko 2 zł. 50 gr.

„SYRENA” Lwów Kazimierzowska 13.
Okullsta-operator

Dr. A, Herscliendórfer
Lwów, Piłsudskiego (Paóska) 3. Powrócił,

Pensjonat „ Ł w i g n S d "  w  K r y n i c y
został oddany do użytku publicznego. Otwarty cały rok. 

Na sezon 1928/1929 r. poleca

we Lwowie
własno pensjonaty, urządzone z największym kom­
fortem, z zastosowaniem najnowszych wymogów 

hygieny i wygód.
KRYNICA „Lwigród44 otw arty cały rok.

W pensjonacie: lekarz, fryzjer, czytel­
nia, sala zabawowa, salony, stała orkiestra, 
pianino, rad jo w pokojach gościnnych, tele­
fon, centralne ogrzewanie, ciep-a i zimna wo­
da w każdym pokoju. Pokoi 185 na 240 
osób.

ZAKOPANE „W arszawianka1* otwarty  
cały rok. Trzy komfortowe wille, położone 
w parkn. Pokoi 78 na 105 osób.

JAREBICZE ' „ j . w gród14 otw air; car 
rok. Garaże na pomieszczenie aut. Dwie 
wille z pełnym komfortem, położone obok 
dworca kolejowego, w dużym ogrodzie-parkn. 
Pokoi 42.

TRUSKAWIEC „Grażyna44 i  „Świtezian­
k a44. Z pełnym komfortem urządzonych 53 
pokoi.

W e w szystkich pensjonatach w y ­
kwintna kuchnia, dostosowywana do 
zleceń  specjalistów lekarzy.

Zamówienia zgłaszać na miejsen.

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A !
Tysiące Już wyleczonych.

Zażądajcie natychmiast książki, omamiającej moją 
N o w ą  s z t u k ą  o d ż y w i a n i a

która już wielu uratowała, Może być stosowaną przy 
zwykłym [trybie życia i przyczynia się do szybkiego 
zwalczania choroby, nocne poty i kaszel znikają, waga 
ciała zwiększa się i stopniowy proces wapnienia" ulecza 
chorobę. Powagi na pola wiedzy lekarskiej potwier­
dzają skuteczność mojej metody i chętnie ją stosują. Im 
w. ześniej rozpoczyna się stosowanie mojego sposobu 
odżywiania tem wyniki są lepsze. Zupełnie darmo 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte są wiado­
mości naukowe, ponieważ mój nal ładca wysyła gratis 
tylko 10.000 egzemplarzy przeto napijzcie natych­
miast, abyście się stali również szczęśliwymi odbiorcami
GEORG F U L G  N E R ,  Berlin  Neukolln  

Ringbahanstrasse 24 Oddział 649.

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseb, Medjolanie i Paryżu 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia

Okazyjna sprzedał do koflea sierpnia 
R O W E R Y  najlepsze marki „Ideał" „Bern 
denburg“ z freiiaufem torpedą luksusowe 

wykończenie tylko zł. 240.
Wszelki inne ROWERY po cenach najniższych 
na najdogodniejszych warunkach poleca 
„ S Y R E N Ą "  Lu w Kazimierzowska 13.

Części składowe rowerowe zawsze na składzie.

Wiktoria Libańska
wdowa po Inż. E. Libańskim — założyła

PRACOWNIĘ 
TRYKOTARSKĄ

Wyrabia sweiery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera­
bianie starych trykotaży, podrabianie po iczoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Pracow nia m ieści s ię  w e Lw ow ie
przy ul. BATO R EG O  34, mezanin.

SZKOLNE POLECA  RSipKHIil L IM B
LUłdUł -  ul. SZAJNOCHY b. Z

Redaktor odpowiedzialny* SffiANISfcAtW LAUDA —’ Druk. Lud. Społdz. Tow. Wyd, Lwów, ul. L\ Sapiehy IZ  — Tel 496.
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